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GÓRNOŚLĄZAK
Pismo codzienne, poiwiącone sprawom ludu polskiego na Śląsku.
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REDAKCJA i EKSPEDYCJA
znajduje się w Katowicach, ul. Sw. Stanisława 4

Nr. 89 Katowice, środa J6-?o kwietnia 1930. Rok 29
Wielki Tydzień w Rzymie.

R z y m .  W e wszystkich bazylikach 
' kościołach rzymskich rozpoczęły się 
ftfzy licznym udziale wiernych uroczy­
stości Wielkiego Tygodnia.

Nowi przedstawiciele St. Zjedno­
czonych w Warszawie.

W a s z y n g t o n .  Dotychczasowy 
pierwszy sekretarz ambasady am ery­
kańskiej w Berlinie, John Wiley prze­
niesiony będzie do W arszaw y na sta­
nowisko pierwszego sekretarza amba­
sady Stanów Zjednoczonych. Obecny 
parliński wicekonsul H arry L. Fran- 
cIin obejmie stanowisko konsula ame- 
rykańskiego w Polsce.
katastrofy w kopalniach niemieckich.

B e r l i n .  W jednym z szybów ko­
palni węgla Recklnghausen w W est- 
'alji wydarzyła się w sobotę katastrofa 
^sunięcia ziemi przy zakładaniu na­
boju dynamitowego. Bryły węgla za­
s p a ły  3 górników, którzy ponieśli 
s0iierć.

Drugi wypadek wydarzył się w ub. 
U dzielę w kopalni Kangenbochum, 
*dzie dwóch górników poniosło śmierć 
^skutek obsunięcia się ziemi. (Pat.)

Wypadek samochodowy premjera 
francuskiego.

P a r y ż .  Po posiedzeniu Izby, gdy 
r̂emjer Tardieu udawał się samocho- 

c.etn do domu. samochód jego zderzył 
sj? z taksówką, przyczem oba samo­
chody zostały uszkodzone. Tardieu po­
m ódl do domu pieszo. (PAT.)

Deficyt w budżecie angielskim.
,, L o n d y n .  Na posiedzeniu Izby 
■ Jlłiin kanclerz skarbu wygłosił expose 
j)lJdżetowe. Kanclerz oświadczył, że 
^ d ż e t zeszłoroczny, zamknięty w dniu 

.marca 1930 r„ dał deficyt w wyso- 
^°ści 14.522.000 funtów szterlingów, 
.;?biiast przewidzianej nadwyżki do­
wodów nad rozchodami w wysokości 

biiljonów funtów szterlingów. (PAT.)
ig l ic y  w Indjach stracili cierpliwość.
m . B o m b a y. Znany działacz indyj- 
*9 Jawa Arlar Nechra skazany został 

(1a 6 miesięcy więzienia. W kilka mi- 
Po otrzymaniu wiadomości o are- 

v̂ owaniu go na targach zbożowych, 
, strzymano wszelkie obroty. Komitet 
,.£ngresu narodowego postanowił ogło- 

dzień żałoby. (PAT.)
Walka z prohibicją.

. N o w y  J o r k .  Według dotych- 
^ S o w y ch  wyników trwającego je- 

plebiscytu, urządzonego przez 
s."en z wielkich tygodników nowojor- 
i, !ch, zwolennicy prohibicji w 40 sta- 
j S otrzymali zaledwie 28 procent 

{ danych głosów. 1 tak za prohibicją 
j  Vviadczyło sie 553 tysięcy osób, za

łuszczeniem wina i piwa 600 tysię-
vr,;, Za zupełnem zniesieniem prohibicji 

0 ^ sięcy . (PAT.)
Dynamitowy argument.

H r y c h. W pewnej miejscowości 
s*]. ai.carskiei przed wejściem do mie- 
:'r>win'a iedne2° z przedsiębiorców bu- 
\vv ,,anvch nastąpił wybuch dynamito- 
• > który spowodował znaczne uszko- 
' 1la- lecz nikogo nie zranił. Chodzi 
, f) demonstrację, celem uzyskania 

warunków płacy dla robotni- 
* budowlanych. (PAT.)

Aresztowanie 100 komunistów.
W a r s z a w a .  W związku kon- 

fekcyjno-krawieckim przy ul. Lesznej 
odbywało się zebranie, w którern brali 
udział członkowie komunistycznej par- 
tji polskiej i związku młodzieży komu­
nistycznej. Na sali obecnych było 
około 100 osób. Przybyła na miejsce 
policja znalazła szereg dokumentów,

materiału propagandowego i odezw'. 
Na widok przedstawcieli władz obecni 
zaczęli niszczyć papiery a jedna z obe­
cnych Zaja Rak, usiłowała wyskoczyć 
przez okno, w ostaiej jednak chwili je­
dnemu z policyjantów udało się ją za­
trzymać. Aresztowanych skierowano 
do urzędu śledczego. (Pat.)

Zwycięstwo rzędu Bruninga.
Parlament odroczony do maja.

B e r l i n .  Parlam ent rozpoczął w 
trzeciem i ostatniem czytaniu dysku­
sję nad projektami ustaw finanso­
wych i programem agrarnym rządu.

Dyskusja, jaka w  ostatnich jeszcze 
godzinach toczyła się nad temi usta­
wami, nie wzbudziła prawie zupełnie 
zainteresowania. Powszechna uwaga 
skupiła się wyłącznie koło wyniku gło­
sowania nad przedłożeniami rządowe- 
mi. Zagadnienie, czy opozycji uda się 
przez zmobilizowanie wszystkich 
swych członków uzyskać większość, 
potrzebną do obalenia programu rzą­
du, stanowił przedmiot ożywionych 
komentarzy. Przemówienia przedsta­
wicieli stronnictw opozycji na plenum 
spraw iały wrażenie, jakoby chodziło 
o zyskanie na czasie, celem umożliwie­
nia wezwanym z prowincyj telegraficz­
nie członkom frakcyj opozycyjnych 
przybycia na czas do Berlina. M. in. 
niemiecka partja ludowa wezwała te­
legraficznie jednego z członków swej 
frakcji, który przybył w ostatniej 
chwili z Rzymu samolotem.

O godz. 2 po południu debata zo­
stała ukończona, i przystąpiono do gło­
sowania nad poszczególnemi ustaw a­
mi, a więc przyjęto 250 głosami prze­
ciwko 204 w głosowaniu imiennem 
ustawę o zmianie stawek celnych, 
obejmujęcej cła na olej skalny, projekt 
ustawy o junctim między programem

agrarnym a przedłożeniami finansowe- 
mi. oraz projekt ustawy o pomocy dla 
rolnictwa. Za ustaw ą głosowała obok 
frakcyj rządowych, również frakcja 
niemiecko-narodowa. Przeciwko w y­
powiedziały się socjal-demokracja, 
komuniści i hitlerowcy.

Zmianę ustaw y od podatku na ty­
toń i cukier przyjęto 230 głosami prze­
ciwko 224. Przeciwko tej ustawie 
głosowali obok socjal - demokra­
tów, komuniści i hitlerowcy, rów­
nież część frakcji niemiecko-narodo- 
wej z Hugenbergem na czele.

W  końcowem głosowaniu imiennem 
parlament przyjął następnie 228 głosa­
mi przeciwko 224 głosom socjaldemo­
kratów, komunistów, hitlerowców i 
odłamu Hugenberga z frakcji niemie- 
cko-narodowej projekt ustaw y o pod­
wyższeniu podatku od piwa łącznie z 
projektem ustaw y o podatku obroto­
wym i podatku nałożonym na koope­
ratywy. w dalszym ciągu głosowania 
przyjęto 261 głosami przeciwko 193 
postanowienia, w myśl których po­
cząwszy od 1 lipca b. r. wolny od cła 
kontyngent mięsa mrożonego zostaje 
zniesiony.

Po ukończeniu głosowania 
ment odroczył się do 2 maja. 
porządku dziennym pierwsze 
nie preliminarza budżetowego 
1930. (PAT.)

parla-
Na po­
czyta­

na rok

Działalność przeciwpaństwowa 
Niemców w Polsce.

B y d g o s z c z .  W trzecim dniu 
toczącej się przed Sądem Okręgowym 
w Bydgoszczy rozprawie karnej prze­
ciwko członkom Deutschtumsbundu 
oskarżonym o działanie antypaństwo­
we zeznawał rzeczoznawca Feliks Ran- 
kowski, radca Kuratorjum Szkolnego 
w Poznaniu. Rankowski stwierdza, że 
Kuratorjum posiadało wiadomości o 
wypadkach zbierania przez organizacje 
mniejszości niemieckiej statystyki, do­
tyczącej polskiego szkolnictwa po­
wszechnego, uważanej przez Kurato­
rium za tajne. Do akcji tej, mającej 
wyraźne cechy działania przeciwko 
państwu, wciągnięte zostały siły nau­
czycielskie ze szkól państwowych i to 
za odpowiedniem wynagrodzeniem. Z 
dokumentów znajdujących się w Kura­
torjum w Poznaniu wynika, że do ak­
cji Deutschtumsbundu prowadoznej w 
roku 1921, 1922 i 1923 zdołano pozy­
skać część nauczycielstwa polskiego 
drogą udzielania specjalnych zapomóg. 
Biorąc pod uwagę wyniki calei działal­

ności Deutschtumsbundu rzeczoznawca 
stwierdza, że szła ona jawnie w kie­
runku osłabienia względnie udarem­
nienia zarządzeń władz polskich.

Następnie Sąd przystąpił do odczy­
tania szeregu dokumentów, przyczem 
wyłoniła się sprawa pomocy material­
nej, udzielanej przez Deutschtumsbund 
rodzinom po poległych w wojnie Niem­
cach zamieszkałych w Polsce. Oskar- 
ony Schmid w odpowiedzi na pytania 
przewodniczącego, jaki cel miały te 
dodatkowe wsparcia, udzielane ze stro­
ny organizacji niemieckiej obywatelom 
polskim narodowości niemieckiej mi­
mo, że w  myśl obowiązujących ustaw 
pobierali i pobierają do dnia dzisiej­
szego renty t. zw. wdowie i sieroce ze 
Skarbu Państwa Polskiego, tłumaczy, 
że wsparcia te były w dużej mierze 
niewystarczające i że związki niemie­
ckie chcąc ulżyć biedzie swoich ziom­
ków użyczyły czasowo subsydjów pie­
niężnych. (Pat.)

Pierwsze jaskółki.
W  powodzi drobnych notatek o cha­

rakterze czysto informacyjnym utonę­
ła niemal zupełnie wiadomość o zmniej­
szeniu się liczby bezrobotnych w osta­
tnim tygodniu ub. miesiąca. Zmniej­
szenie to napozór niewielkie, bo się­
gające dotychczas dopiero 0.5%, nie­
mniej jest jednak objawem dodatnim i 
jako taki zasługującym na wyraźne 
podkreślenie. Pojawia się ono bowiem 
po raz pierwszy od jesieni ub. r., stwier­
dzając najpoważniejszym bo liczbo­
wym argumentem, że ciężka dotych­
czas sytuacja gospodarcza kraju za­
czyna się już jednak dźwigać powoli 
wzwyż.

P rzy  tej okazji trzeba stwierdzić ró­
wnież fakt, często u nas zapominany. 
Jeżeli pod ocenę weźmie się nas stan 
gospodarczy pod kątem liczby bezro­
botnych, to wówczas sytuacja w Pol­
sce — na tle ogólno - europejskiego 
kryzysu gospodarczego — nie może i 
nie powinna być uważana za alarmu­
jącą. Cyfra bezrobotnych waha się u 
nas od dłuższego czasu w granicach od 
150 do 200 tysięcy, a więc nie docho­
dząc do 0,7% ogólnej liczby ludności. 
Nierównie wyższe cyfry pozbawionych 
pracy wykazują statystyki Wielkiej 
Brytanji, gdzie według ostatnich da­
nych rzesze bezrobotnych liczą zgórą 
1.600.000 ludzi, co w stosunku do licz­
by ludności wynosi nie 0,7 jak u nas, 
ale około 4%. A przecież Anglja nie 
jest państwem, któreby tak. jak my, 
zaledwie przed 11 laty odzyskało nie­
podległość, któreby musiało mozolnym 
wysiłkiem wszystkich w arstw  społecz­
nych dźwigać z ruin wojny, jaka w ła­
śnie u nas najdłużej przeciągała się na 
kontynencie. Anglja wreszcie nie jest 
państwem, gdzieby należało zjedno­
czyć trzy dzielnice, przez stulecie zgó­
rą żyjące odrębnem życiem gospo- 
darczem, a jednocześnie poddać reor­
ganizacji całą produkcję krajową i 
przystosować ją do warunków konsum- 
cji wewnętrznej i eksportu nazewnątrz.

To wszystko właśnie jest naszem 
zadaniem, — jakże olbrzymiem i jakże 
bardzo skomplikowanem. Produkcja 
przedwojenna Rzplitej, a raczej trzech 
jej dzielnic istniejących od roku 1914, 
— mieściła się w granicach politycz­
nych trzech państw zaborczych, sta­
nowiąc pewne, mniejsze lub większe 
części produkcji rosyjskiej, austrjac- 
kiej i niemieckiej. Z konieczności więc 
rozpływała się ona w tych trzech po­
tężnych organizmach gospodarczych, 
z których jeden rosyjski, przestał dla 
nas istnieć niemal zupełnie, — drugi, 
austrjacki, rozpadł się na szereg drob­
nych organizmów, żyjących własnem 
życiem i mających szereg nowych tru­
dności do pokonania, — trzeci w resz­
cie, niemiecki, wypowiedział nam wal­
kę ekonomiczną, jaka zakończy się do­
piero w przyszłości z chwilą faktycz­
nego wejścia w życie umów gospodar­
czych między Polską a Rzeszą.

W tych warunkach Polska musiała 
poszukiwać również dla siebie nowych 
rynków zbytu. Częściowo znalazła już 
je, a znajduje dalej coraz to nowe. Do­
wodem tego jest stały nasz wzrost 
eksportu, rozwijającego sie z każdytr



rokiem DietyIko ilościowo ale i gatun- 
łiWwo.

Niemniej w ażną sp raw ą jest troska 
o rozw ój w ew nętrznego naszego spo­
życia. W arto  chociażby zw rócić uw a­
gę na to, co ostatnio pisał na ten te ­
m at m inister handlu i przem ysłu p. 
Kw iatkowski: — „Trzydziestu ludzi, 
m ieszkających w  jednej izbie, nie s ta ­
nowi naw et jednego konsumenta, nato­
miast jeśli tych sam ych trzydziestu  
obyw ateli przeniesiem y do trzydziestu  
izb, s tw orzym y trzydziestu  nowych, 
niezmiernie energicznych konsumen- 
tów .“

Głęboką praw dę, zaw arta  w  tern 
tw ierdzeniu, zrozumie każdy, kto po­
staw i sobie przed oczy cały  rozm iar 
t. zw. „nędzy m ieszkaniowej" w  Pol­
sce z przed paru laty. Dlatego też w ła­
śnie z całem  zadowoleniem  należy 
przyklasnąć np. inicjatywie budow la­
nej m inisterstw a skarbu, przeznaczają- 
cej w  r. b. 50 miljonów na ukończenie 
domów, rozpoczętych w  r. ub. i na za­
siłki dla budowli, dotychczas nie finan­
sow anych. Rów nież przyklasnąć trze­
ba inicjatyw ie zakładów  ubezpieczeń 
społecznych, k tóre zam ierzają na cele 
budow lane poświęcić 30 miljonów zł. 
Razem ow e 80 miljonów, w edług do­
tychczasow ych obliczeń, um ożliw iłyby 
budowę zgórą 8-iu tysięcy  mieszkań, 
obejm ujących około 20 tysięcy  izb

m ieszkalnych. Rów nałoby się to, do­
dajmy, nietylko częściowem u zaspo­
kojeniu głodu m ieszkaniowego, wciąż 
jeszcze tak  bardzo się nam dającego 
w e znaki. Ale zarazem  w płynęłoby i 
na ożywienie ruchu budowlanego, co 
z kolei rzeczy w płynąć musi na zmniej­
szenie się liczby bezrobotnych. W resz­
cie zaś — w ybudow anie 20 tysięcy izb 
m ieszkalnych przysporzyłoby krajow i 
conajmniej 20 tysięcy, jeśli nie więcej, 
now ych i energicznych konsum entów.

Pilne więc zw rócenie uwagi na 
przytoczone bodaj informacje z pośród 
szeregu pojaw iających się w dzienni­
kach notatek — nie może nie p row a­
dzić do pocieszających poglądów na 
przyszłość. T rzeba mieć oczy o tw ar­
te. na każdym  kroku konstatujem y na 
naszym  gruncie pracę, która w dniu 
jutrzejszym  już zacznie w ydaw ać 
swe owoce pomimo krakań tych, któ­
rzy  chcąc pognębić rząd, pragnęliby 
coraz w iększego pogarszania się sy- 

( tuacji w' państw ie.
Rzeczą jest w szakże najważniejszą, 

by od w ytężonej p racy  na rzecz dnia 
jutrzejszego nie odryw ały  nas na przez 
moment sw ary  i waśnie, jakie się ro­
dzić muszą w  atm osferze jednostko­
w ych interesów , a n iew iary  w  interes 
zbiorow y, nazyw ający  się krótko: pra- 

> cą dla państw a.

Przegląd polityczny
Dostojnicy kościelni na kongresie r 

w Kartaginie,
Jak się dowiadujem y, na M iędzy­

narodow y Kongres E ucharystyczny, 
k tó ry  odbędzie się w  Tunisie w  K arta­
ginie, w yjeżdżają z Polski z pośród 
dostojników Kościoła: ks. kardynał
prym as Hlond z Poznania, ks. biskup 
Przeździecki ze Siedlec, ks. biskup 
Okoniewski z Chełmna, ks. biskup Łu- 
komski z Łomży. Z W arszaw y  udaje 
się ks. p rała t Pajęcki, radca Kurji m e­
tropolitalnej.

N iewątpliwie do tych dostojników 
dołączą się jęszcze inni, których na­
zw iska nie w płynęły  dotąd na listę.

Po wyroku, uwalniającym Ulitza.
W yrok  uw alniający w  spraw ie 

Ulitza om aw ia dzisiaj część p rasy  nie­
mieckiej. W pierw szym  rzędzie w y ­
powiadają się organa lew icow e, nato­
m iast dzienniki nacjonalistyczne na 
razie w  tej spraw ie milczą.

Socjalistyczny „Y orw arts" oświad-

czas: „W yrok sądu katow ickiego do­
wodzi, iż w  Polsce praw o zajmuje na­
leżne miejsce i że na spraw iedliw ość 
sądów  liczyć mogą także członkowie 
mniejszości narodow ej. W yrokiem  
tym  sąd katow icki p rzysłużył się nie 
tylko spraw iedliw ości, ale i dziełu zbli­
żenia m iędzy narodam i".

„Frankfurter Zeitung" oświadcza, 
że w yrok  sądu katow ickiego wzm acnia 
znaczenie państw a polskiego na zew ­
nątrz. W  Polsce istnieją sędziowie, 
k tórych  sumienie nie jest dostępne dla 
żadnych w pływ ów  politycznych, ale 
k tó rzy  rządzą się jedynie poczuciem 
spraw iedliw ości. Zaufanie obywateli 
polskich narodow ości niemieckiej do 
sądow nictw a polskiego musi obecnie 
w zrosnąć.

Demonstracje niemieckie przeciw  
Polsce.

N astroje niem ieckie wobec Polski 
p rzyb ierają  w  ostatnich tygodniach 
charak ter nieprzyjazny na skutek tego,

że nacjonaliści niem ieccy zdobyw ają 
coraz w iększy w pływ  na rząd. Cha­
rak terystycznym  przyczynkiem  do 
w zrostu antypolskich nastrojów  stano­
wi okoliczność, że R eichsw ehra posta­
now iła urządzić w tym  roku m anew ry 
na Śląsku Opolskim nad sam ą grani­
cą polską. Sam fakt ten nie byłby 
dziwnym. W ojsko jest na to, żeby się 
ćwiczyło i jak długo państw a posia­
dają armje, trzeba się pogodzić z tern, 
że odbyw ają m anew ry raz nad tą, raz 
nad ow ą granicą. Ale znamiennemi są 
inne okoliczności. Mianowicie do Opo­
la przyby ł dowódca okręgu, którem u 
podlega dyw izja śląska. P rzy  tej spo­
sobności odbyło się przyjęcie, na któ- 
rem nadprezydent dr. Lukaschek w y­
raził podziękowanie władzom, że nie 
zaniedbują Górnego Śląska, lecz go­
towe są każdej chwili przystąpić do je­
go obrony.

Dziwnem jest takie stanowisko. 
W szak nikt chyba poważnie nic myśli 
o tern, by  Polska zam ierzała zdobyw ać 
nowe tereny  górnośląskie. Niemcy nie 
potrzebują się zatem  szykow ać do 
obrony. Raczej Polska powinna mieć 
się na baczności wobec ustaw icznych 
dążności do odebrania jej terenów. Mó­
w ią w praw dzie Niemcy o pokojowej 
rewizji granic. Ale to jest zdanie 
pewnego tylko ich odłamu. Natomiast 
te sfery, k tóre obecnie dochodzą do 
w ładzy, nie k ry ją  się z zam iaram i ode­
brania siłą utraconych ziem.

Kto tu ma powód do tego. by przy- 
gotw yw ać się do obrony, nie potrzeba 
dłużej tłóm aczyć. W  każdym  razie 
poglądy w rodzaju tych, jakie uw ażał 
za stosow ne w ypow iedzieć dr. Luka­
schek, nie mogą przyczynić się do 
w prow adzenia norm alnych stosunków 
polsko-niemieckich wogóle, a na Ś lą­
sku Opolskim w szczególności.

Środek na chciwość agrarjuszów  
niemieckich.

Jak  wiadomo, agrarjusze niemieccy, 
niektórych prow incyj w yzyskują w  
niesłychany sposób polskich robotni­
ków sezonowych, płacąc im niższe 
w ynagrodzenie, aniżeli przepisuje ta ­
ryfa w  Niemczech. Na skutek skarg 
rząd polski zakazał w erbow ania ro­
botników do tych okręgów . Z arzą­
dzenie to poskutkowało, gdyż zw iązek 
pracodaw ców  na terenie M eklem bur­
gii. Pom orza i pow iatów  Brandenburg, 
Grimmen, G reisw ald zmienił poprzed­
nią uchw ałę i zrów nał płacę ze s taw ­
kami, obowiązującem i robotników  nie­
mieckich. Pozostało jeszcze kilka po­
w iatów  opornych, do których też w  
dalszym ciągu w erbow ać nie wolno.

Niewątpliwie jednak także ci agrarjU'
sze ustąpią, gdy się przekonają, ze 
albo przestaną w yzyskiw ać polskie*1 
robotników, albo ich nie dostaną.

Groźba rewolucji w Turcji.
P ra sa  grecka donosi o wybuchu re- 

w olty w  Trapezuncie, sk ie row an i 
przeciw  ostatnim  zarządzeniom  Ke' 
m ala Paszy . Pow stanie przybiera co 
raz więcej na rozm iarach. W szystk*c 
połączenia telefoniczne z Trapezu*1' 
tem są przerw ane.

W  Konstantynopolu i w  AngorzC 
zapatrują się na sytuację, wywoła*1** 
powstaniem , bardzo poważnie i ocze' 
kują z obaw ą dalszego rozwoju wy­
padków.

Także z Białogrodu donosi pistf10 
„P raw da", że do Konstantynopola d°' 
szły  już zatrw ażające wiadomości # 0 
rozm iarach pow stania w  T r a p e z u n c R -  
Pow stańcy  są obecnie koncentracją s*{- 
którem i rozporządzają. Rząd wys*a 
do Trapezuntu silne oddziały wojsk3, 
lecz dotychczas nie nadeszły wiau°' 
mości o wyniku walki.

Przed nowemi zaburzeniami 
w Palestynie.

W  związku z nadchodzącem i świa­
tami arabskiem i, t. zw. N obi-M us3; 
rośnie obaw a nowych gw ałtow ny0  ̂
w ykroczeń antyżydow skich w Pale' 
stynie. W ładze angielskie w ydały  
leko idące zarządzenia. Na ulicaP 
Jerozolim y biwakują oddziały kara**1 
nów  m aszynow ych, silne straże usta­
wiono przy  bram ach Damasceńskie! 
Jafejskiej.

S zerzy  sie agitacja, podobna &  
p rotestacyjnego m arszu Hindus°v' 
Gandhiego, a mianowicie w toku ieS 
organizacja dem onstracyjnego pocho­
du A rabów  przez Palestynę, co 
rozpocząć się w poniedziałek przyszłe­
go tygodnia.

Naczelnem hasłem  jest bezwzględ­
ny bojkot żydów  przez Arabów, J 1 
szczególności zaś propaganda 
sprzedaw ania im ziemi.

W śród ludności żydow skiej w  P a­
lesty n ie  panuje silne zaniepokoję*1̂ ' 
O statnie krw aw e dni palestyńskie wy­
kazały, do czego zdolny jest sfanatU 
zow any tłum Arabów, broniący sl.e 
przed przybyszam i. Ekscesy, oczek*' 
w ane jako przygotow yw ane na okr£s 
specjalnego podniecenia, w yw ołanef0 
świętam i, mogą p rzybrać rozm iary 3e 
szcze groźniejsze i tem się tłum aę2^ 
energiczne zarządzenie w ładz ang*e1' 
skich. ^

I W  AGITUJCIE ^
ZA NASZA GAZETA! ^

Maurice Leblanc

Wyspa 30 Trumien
19)

Powieść francuska.
(Ciąg dalszy).

— Niech pani patrzy! — ochryple szeptała Brc- 
tonka. — Polują na ludzi... na tych biedaków z Sa- 
rek .. Aa!...

Znów w ystrzał. Znikła znów jedna głowa.
W eronika łam ała ręce w rozpaczy.
— W orski! W orski! — jęczała, gdyż nagle 

wspomniała męża. — To syn W o rsk ieg o !. . .
Nagle ktoś ją chwycił za gardło i ujrzała tuż 

przy swej tw arzy  potw orną tw arz  Bretonki.
— To twój syn! — w ołała nieprzytom na. —

T y jesteś m atką tego potw ora! Ty będziesz uka­
rana!

Zaczęła się śmiać strasznie:
— Krzyż! tak, krzyż! Będziesz ukrzyżow ana! 

Co za kara! U k rz y ż o w a n a !...
O s z a la ła ...
W eronika oswobodziła się z jej uścisku. Ho-

noryna odepchnęła ją i skoczyła na okno.
— Franciszku!... Franciszku!...
P o  tej stronie domu piętro było mniej wysokie. 

B retonka w yskoczyła, upadła, podniosła się i pę­
dziła w stronę skał. Zatrzym ała się, zaw ołała 
jeszcze trzy  razy „F ranc iszku". . .  i rzuciła się 
w  p rzep aść . . .

Tam, daleko, polowanie na ludzi kończyło się. 
G łowy z n ik a ły . . .  Rzeź by ła  sk o ń c z o n a ...

W ów czas m otorów ka popłynęła ku w ybrzeżu 
Bretanji, w  stronę plaży Beg-Meil i Concorneau.

W eronika pozostała sam a na wyspie 30 tru ­
mien.

ROZDZIAŁ V.
C z t e r y  u k r z y ż o w a n e  k o b i e t y .

W eronika pozostała sama na wyspie 30 tru ­
mien . . .  Aż do chwili zachodu nie drgnęła. Trzy­
mając się kurczowo okna stała z zamkniętemi 
oczyma.

Rzeczyw istość przechodziła w  ciemnościach jej 
duszy jak obrazy, których starała  się nie widzieć. 
Nie czyniła hipotez. Ńie s tara ła  się w yjaśnić tej 
tragedji. Oszaleli — gdyż jakież mogą być inne 
powody takich czynów. A w ierząc, że dwaj m or­
dercy  są szaleni, nie przypisyw ała im żadnych in­
nych planów, ani zdecydow anej woli.

Szaleństw o H onoryny skłaniało ją do przypusz­
czenia, że w szystkie zajścia w yw ołane są rodzajem 
um ysłowej nierównowagi, których ofiarą padli 
w szyscy  m ieszkańcy Sarek! Ona też uczuwała. 
że mózg jej omdlewa, myśli giną we mgle i jakieś 
niewidoczne duchy krążą dokoła niej.

Zdrzem nęła się i śniła rzeczy tak smutne, że 
zaczęła łkać- Zresztą zdaw ało się jej, że usłyszała 
jakiś,szm er. W róg słę zbliżał... O tw orzyła oczy... 
Przed nią o jakie trzy  kroki, stało  dziwne zwierzę, 
o długich, ciemnych włosach, którego przednie łapy 
były skrzyżow ane jak ręce.

Był to pies. Przypom niała sobie o psie F ran­
ciszka. Przypom niała sobie naw et jego nazw ę: 
W szystko-D obrze.

Szepnęła to imię i nagle ogarnął ją gniew, 
chciała w yrzucić psa, nazw anego tak  ironicznie na­
zwą. _  W szystko-D obrze! I pom yślała o w szy­
stkich ofiarach, o w szystkich um arłych Sarek.^ojcu 
zabitym, Honorynie. zabijającej się, oszalałym  F ran ­
ciszku. W szystko dobrze!

Pies ani drgnął. Robił miny jak to opisała Ho- 
noryna. Zamknął iedno oko, ściągnął m ordkę, śmiał 
się napraw dę!

W eronika przypom niała sobie W ten sposób

W szystko-D obrze okazyw ał sym patję tym, ktoU- 
cierpieli. Nie znosił on widoku łez. ,(1

Nie uśmiechnęła się, lecz przyciągnęła go 
siebie i rzekła: ,

— O nie, biedny piesku, w szystko nie jest d 
brze, w szystko źle! Ale nie można szaleć, tak -,a 
ta m c i. . .  jj,

Chciała działać. Zeszła do kuchni. Znalu3■ ' 
jedzenie. Nakarmiła psa. Potem  w yszła znów 
góry. Nadeszła noc. O tw orzyła drzw i do P0" 0'^  
który  zapew ne zw ykle był niezajęty. Ogarnęło 
okropne zmęczenie. Zasnęła. W szystko  - Dob* 
czuwał u jej stóp.

Nazajutrz zbudziła się późno z dziwnem ^  
żeniem spokoju. Zdawało się jej, że życie jej , c; 
dzie znów spokojne. Tych kilka dni okropT*0^  
w ydało się jej tak dalekiemi i niepowrotnemi- 
co pomarli w  tej burzy, pozostali jej obcy. Spompuj 
ich — i nie ujrzy więcej. Żałoba nie dosięgła 8 
jej duszy. 0p

Był to spokój nadspodziewany. Kojąca s311 c]i • 
ność. U jrzała jakiś parow iec. Nie daw ała żadt*.^,, 
znaków. Niewątpliwie poprzedniego wieczoru e 
szano w ystrza ły  i eksplozje. Ale W eronik3 
drgnęła. 7 . - , ^ '

Ujrzała, że od parow ca odpływ a łódz. , , 2jo' 
ne przeglądną wioskę. Nic chciała, by ją z‘.*a \L,ja' 
no, w ypytyw ano, w ykry to  jej nazwisko, by ja . py­
tano znów w  to piekielne koło. W olała czeku „ 
dzień lub dwa, czekać na przypadek, który •* 
wadzi tu  jakąś łó d ź . . .  nvv>eC

Ale nikt nie doszedł aż do klasztoru. I a > ^0' 
oddalił się i nic nie zamąciło samotności młoa 
biety. . m-ze'

Pozostała  tak trzy  dni. Zdawało się, z'e W y ­
znaczenie zrezygnow ało już z nowych 3
Była sama i panią siebie. W s z y s t k o - D o b r z  
rego obecność przyniosła jej tak wielką l ^‘api). /
trał znów. (Ciąg dalszy n£



Dodatek do „Katolika", „Górnoślązaka** i „Gońca Ślaskiejęo"

WIHDOMOSCI ZE SLHSKH
Środa

16
kwietnia

Św . Kaliksta i Chory-
zjusza, męczenników.

Św. Urbana, męcz. 
i 18 innych męcz.

SŁOW.: NOSISŁAW BŁ. 

Wschód ' Zachód
S ł o ń c a  o godz. 4.50, o godz. 18.38 
K s i ę ż y c a  „ 23.06, „ 6.06
Długość dnia 13.48.

Z m i a n y  p o w i e t r z a :  w ietrzno, 
dżdżysto. — J u t r o :  zimno, w ietrzno, 
zmiennie.

— Projekt ustawy o przymusowych 
składach kościelnych. Jak  donosi p ra­
sa w arszaw ska, w  zw iązku z w ykona­
niem postanow ień konkordatu ze S to­
licą Apostolską, toczyły  się ostatnio 
\v W arszaw ie pom iędzy komisją pa­
pieską a rządem  polskim konferencje 
Przedw stępne w  spraw ie uzgodnienia 
Projektu ustaw y o przym usow ych 
składkach kościelnych. W  skład komi­
sji papieskiej wchodzili przedstaw iciele 
episkopatu polskiego księża biskupi Lu­
tom ski, Przeździecki i Szelążek, rząd 
Polski zaś reprezentow ał hr. F ranci­
szek Potocki i inni. W  w yniku tych  
tonferencyj projekt u staw y  o p rzym u­
sowych składkach kościelnych został 
Uzgodniony pom iędzy rządem  polskiem 
;t komisją papieską. P ro jek t przew i­
duje w prow adzenie przym usow ych 
składek na cele kościoła w  formie po­
datku. Szereg  innych kw estyj, w yni­
kających z w ykonania postanowień 
konkordatu, k tóre jednak jeszcze w y­
magają sfinalizowania, jest w  trakcie 
lalszego omawiania.

— Przekroczenia ustawy alkoholo­
wej. W  ciągu ubiegełgo roku budżeto­
wego w płynęło do kas skarbow ych z 
;ozmaitych kar, nakładanych z tytułu 
■aruszenia przepisów  ustaw y o sprze­
daży w yrobów  alkoholowych około 
miljona złotych. W iększa część kar 
' p ływ a z powodu sprzedaży alkoholu 
w niedzielę i św ięta.

— Nauka łaciny w szkołach śre­
dnich. W  m inisterstw ie ośw iaty oma­
wiany jest projekt w prow adzenia nau- 
d języka łacińskiego w szkołach ś re ­
dnich typu m atem atyczno-przyrodni­
czego dla umożliwienia absolwentom
lVch szkół w stępow ania bez dodatko­
wych egzam inów na w ydziały  praw ne 
\ lekarskie uniw ersytetów . Łacina w  
-vch szkołach stanow iłaby przedm iot 

dobrowolny i byłaby w ykładana od
4 klasy począw szy.

— W znowienie kredytów pod reje- 
^ ro w y  zastaw zbożowy. Bank Polski 
Postanowił w znow ić k redy ty  rejestro- 
,vo pod zastaw  zboża dla tych rolni­
ków, k tó rzy  dotychczas z kredytów  te- 
5° rodzaju nie korzystali, a uw ażają

niew skazane sprzedaw ać zboże w 
cW ili obecnej.

K redyty  udzielane będą zasadniczo 
■ trz y  m iesiące z tern, że część bę-

2ie m ogła być prolongow ana na dai- 
s?e 3 miesiące.
v — Przew ozy na polskich kolejach.
^°leje polskie przew iozły w  lutym  r. b. 
Weszło 11.000.000 pasażerów , co w  

R ó w n a n iu  ze styczniem  r. b. daje 
[•ńinięjszenie o 9.9 proc. T ow arów  ko- 

Przew iozły w  tym  sam ym  czasie 
•073.784 tony. co w porównaniu ze

5 ^ czniem stanow i zmniejszenie prze- 
0 °  25 proc. Pozatem  naładunek w e-

t Uętrzny w ęgla zm niejszył się w lu- 
w  porównaniu ze styczniem  o 23 

P rzebieg pociągów pasażerskich 
u0 ^  zmniejszeniu przeszło o 10 proc., 
lJrC]ągów tow arow ych przeszło o 14 

■ st,°c- W pływ y kolei polskich wynio-

1

W lutym  ogółem 84.275.119 zł., co 
D°rów naniu  ze styczniem  stanow i

zmniejszenie o 13,5 procent. Różnica 
na niekorzyść lutego spow odow ana 
jest krótszym  miesiącem i ogólną sy ­
tuacją gospodarczą. Zmniejszenie na- 
ładunku w ęgla w yw ołane jest nasyce­
niem rynku w ew nętrznego na jesieni i 
łagodną tegoroczną zimą.

Województwo śląskie.
* Rynek pracy  na Śląsku. Śląski 

urząd wojew ódzki donosi, że w  czasie 
od 2 do 8 kw ietnia br. liczba bezrobot­
nych na terenie w ojew ództw a śląskie­
go zw iększyła się o 1 tysiąc 11 osób i 
w ynosiła 34 tysiące 520 bezrobotnych. 
Na górnictw o przypada 4.929, hutni­
ctw o 762, hutnictw o szkła 21, przem y­
sły: m etalow y 2.330, w łókienniczy 755, 
budowlany 5.492, papierniczy 63, che­
miczny 36, drzew ny 479, ceram iczny 
353. W ykw alifikow anych bezrobot­
nych było 858, niew ykw alifikow anych 
17.271, rolnych 34, um ysłow ych 1.132. 
U praw nionych do pobierania zasiłku 
było 19.310 bezrobotnych, w  tej liczbie 
z akcji specjalnej korzystało  291 osób.

* Zjazd dyrektorów  szkół średnich.
W  zw iązku z poprzedniemi notatkam i o 
zjeździć dyrektorów  szkół średnich do- 
donosimy, że szósty  i ostatni dzień zja­
zdu pośw ięcony był dyskusji nad refe­
ratem  w izy ta to ra  Balickiego p. t. „W y­
chowanie państw ow e w  dzisiejszej 
szkole średniej!1, poczem nastąpił refe­
ra t dyrek tora  szkoły średniej Szlapaka 
z M yślenia na tem at „P raca  admini­
s tracy jna dyrek tora  szkoły średniej". 
Po dyskusji, jaka nad tym  referatem  
się w yw iązała, zjazd zamknięto.

W  czasie trw ania  zjazdu podczas 
p rzerw  obiadow ych uczestnicy jego 
zwiedzili gm ach w ojew ództw a, mu­
zeum śląskie, oraz w yjeżdżali do ko­
palń i hut śląskich w  celu zapoznania 
się z śląskim  przem ysłem . W  zakoń­
czeniu zjazdu odbyła się w  sali w oje­
w ództw a w spólna herbata.

Z Katowickiego.
Katowice. ( R o z p r a w a  n a  b r z y ­

tw y ) .  P rzed  sądem  w Katowicąch 
odpowiadali w  tych dniach robotnicy 
Franciszek O. i Stefan R., obaj z Roź- 
dzienia. Na początku m iesiąca lutego 
roku bieżącego podsądni przebyw ali w 
lokalu oberżysty  Sauera w  Janowie, 
gdzie rozpoczęli sprzeczkę z kilku 
gośćmi. W łaściciel restauracji Sauer i 
dzierżaw ca lokalu Siw ek obawiali się, 
’ż spór skończy się bijatyką. Z tego 
powodu w ezwali oskarżonych do opu­
szczenia lokalu. Obaj robotnicy 
oświadczyli, że z szynku nie wyjdą, a 
gdy Sauer i Siw ek zamierzali usunąć 
ich gw ałtem , Fr. O. i Stefan R. w ydo­
byli z kieszeni b rzy tw y  i tak  uzbrojeni 
rzucili się na res tau ra to ra  i dzierżaw cę 
lokalu, raniąc obydwóch w  tw arz  i rę ­
kę. Lekarz stw ierdził, że Sauer tylko 
cudem uszedł śmierci, gdyż b rzy tw a  
przecięła tętnicę. Na rozpraw ie pod­
sądni przyznali się do w iny, lecz 
oświadczyli, że działali w e w łasnej 
obronie, poniew aż zostali napadnięci. 
T rybunał skazał Franciszka O., k tóry  
był już karany  za podobne spraw ki, na 
6 miesięcy, Stefana R. na 4 m iesiące 
więzienia. Areszt śledczy policzono 
na karę.

— (Z k r o n i k i  p o l i c y j n e  j). Ru­
dolf Św italski, pochodzący ze Lw ow a, 
został aresztow any  na dw orcu kolejo­
wym  w Katowicach za usiłowaną k ra ­
dzież kieszonkową. — Karol Kałuża i 
P io tr Zając, obaj z Dębu oraz Alfred 
W oźnica z Katowic, zostali a reszto ­
wani jako podejrzani, że w Sosnowcu 
przyw łaszczyli sobie 25 tysięcy zł. 
A resztow anych odstaw iono do Sos­
nowca.

Zawodzie w Katowickiem. ( K r w a ­
w a  b i j a t y k a ) .  Lokal oberżysty  
Posia przy  ulicy Krakowskiej był w

tych dniach w idownią bijatyki. W  cza­
sie bójki niejaki Erw in Sacki sięgnął 
po nóż, raniąc w  plecy Fr. Pluśkę i 
M atlachow skiego z Zawodzia. M a ła ­
chowskiego odstaw iono do szpitala 
miejskiego. Pluśkę do szpitala Spółki 
B rackiej w  Katowicach.

Bogucice w  Katowickiem. ( Z ł o ­
d z i e j e  w  m i e s z k a n i u  r z e ź n i -  
k a). Kilku złodziei w łam ało się do 
m ieszkania rzeźnika nazwiskiem  Hen­
ry k  Szalast, ul. M arkiefki 55. W łam y­
w acze skradli z kasetki 160 złotych.

Dąb w  Katowickiem. ( W ł a m a ­
n i e  i k r a d z i e ż ) .  P rzed  kilku dnia­
mi w  nocy włam ali się nieznani zło­
dzieje do składu tow arów  kolonialnych 
Em anuela Gajdzika w  Dębie. W łam y­
w acze skradli zapas w yrobów  tytonio­
wych, oraz kilkanaście butelek wódki. 
W artość  skradzionych rzeczy wynosi 
tysiąc złotych.

Chorzów  w Katowickiem. (W  I a- 
m y w a c z e  n i e  p r ó ż n u j ą ) .  Z pi­
w nicy P aw ła  Szew czyka p rzy  szybie 
kolejowym skradziono zapas wina. 
Poszkodow any ustalił w artość łupu 
złodziejskiego na 460 złotych. — Na­
stępnie praw dopodobnie ci sami zło­
dzieje włamali się do chlew a W ilhelma 
W esołego, zabierając drób w artości 60 
złotych.

Z Król. Huty.
Król. Huta. ( P r z e g l ą d  k o n i ) .  

M agistrat król. hucki zawiadam ia, że 
w  dniu 17 kw ietnia od godz. 8 rano po­
cząw szy  odbędzie się na targow icy 
przy  ulicy Katowickiej przegląd koni 
czteroletnich (rocznik 1926) i s ta r­
szych, nie posiadających „Dowodów 
tożsam ości konia". W zyw a się przeto 
w szystkich właścicieli w zględnie po­
siadaczy, by konie swe, k tóre nie po­
siadają dotychczas wspom nianych 
„Dowodów tożsam ości11 doprowadzili 
w  term inie w skazanym  do przeglądu. 
Konie w inny być doprow adzone w y ­
łącznie z uzdami na postronkach. W in­
ni zaniedbania pow yższego ukarani zo­
staną g rzyw ną do w ysokości w artości 
konia w zględnie aresztem  do 6-ciu ty ­
godni, albo obiema karam i łącznie.

— ( Z a p o m o g a  ś w i ą t e c z n a  
d l a  b e z r o b o t n y c h ) .  Bezrobotni, 
k tórzy nie dostają w sparcia  z funduszu 
bezrobocia, otrzym ają w  środę 16-go 
kwietnia, a bezrobotni, k tó rzy  w spar­
cie otrzym ują, jak rów nież bezrobotni 
pracow nicy um ysłowi bez w zględu na 
to, czy pobierają w sparcie, otrzym ają 
we czw artek  17 kw ietnia zapomogę z 
okazji św iąt wielkanocnych. Zapomo­
gę należy odebrać na targow isku koń­
ski em przy  ulicy Katowickiej w  czasie 
od godziny 9 do 12. Term in musi być 
p rzestrzegany. Późniejsze zgłoszenia 
nie będą uwzględnione.

— ( L i c z b a  w y b o r c ó w ) .  M ia­
sto Król. Huta ma 43 tysiące 440 w y ­
borców, upraw nionych do glosow ania 
podczas w yborów  do Sejmu śląskiego. 
Cyfrę pow yższą podano na podstaw ie 
list w yborczych.

— W y p a d e k  z t r a n s p o r t e m  
>i e n i ę ż n y  m). Pod koniec minione­

go tygodnia filja Banku Polskiego w 
Król. Hucie p rzesła ła  do Katowic tran ­
sport pieniędzy. Na szosie między Ka­
towicami a Król. Hutą samochód naje­
chał na drzew o przydróżne, przyczem  
dwóch urzędników  doznało obrażeń. 
W inę ponosi pewien furman, k tó ry  nie 
p rzestrzegał przepisów  drogowych.

— ( P o g o r s z e n i e  p o ł o ż e n i a  
w h u c i e ) .  W skutek b raku  zamówień 
walcownia król. hucka unieruchomiła 
3 oddziały walcowni, mianowicie od 
14 do 22 kwietnia.

— ( T r u p  n a  s z y n a c h ) .  Na to- 
rze kolejowym  niedaleko szybu „Kru- 
ga“ pod Król. Hutą znaleziono zwłoki 
21-letniego Józefa B. z Król. Huty. Do­
tychczas nie ustalono, czy B. odebrał 
sobie życie lub czy spotkało go nie­
szczęście.

— ( S k u t k i  l e k k o m y ś l n o ś c i ) .  
W piwnicy domu 74 p rzy  ulicy W olno­
ści w  Król. Hucie w ybuchł pożar, k tó­
ry  został stłum iony przez straż  pożar­

ną. Stw ierdzono, że przyczyną w y ­
buchu ognia było porzucenie niedopał­
ka papierosa.

— ( W y p a d e k  s a m o c h o d o w y ) .  
Na w ylocie ulic D w orcow ej i W olności 
w  Król. Hucie nastąpiło zderzenie mię­
dzy tram w ajem  a samochodem. W inę 
ponosi k ierow ca samochodu, k tó ry  nie 
zw ażał na sygnały  m otorowego. W y ­
padku w  ludziach nie było.

— ( Z ł o d z i e j e  u l e k a r z a ) .  L e­
karz w eterynary jny  Jóśko w  Król. Hu­
cie uwiadomił policję, że z jego przed­
pokoju skradziono różne rzeczy w a r­
tości 500 zł. .

Z Swietochłowickiego,
Lipiny w Świętochłowickiem . (R o z- 

b u d o w a  d r o g i ) .  Szosa pow iatow a, 
prow adząca do Chropaczow a, została 
zam knięta dla ruchu kołowego, ponie­
w aż w  tych dniach rozpoczęto roboty 
około napraw y tej drogi.

Orzegów  w  Św iętochłowickiem . 
T r u d n e  p o ł o ż e n i e  r o b o t n i ­
k ó w) .  Zarząd kopalni Schafgotscha 
zaprow adził na szybie „G ottharda“ 
2 św iętów ki w  tym  tygodniu z pow o­
du braku zamówień na węgiel. Załogę 
zmniejszono. Z p racy  zostali w y d a ­
leni przew ażnie starsi robotnicy.

Czarny Las w  Św iętochłowickiem . 
N i e s z c z ę ś l i w y  w y p a d e k ) .  Mo­
tocyklista G erhard  Alnoch, z zawodu 
dentysta najechał na 47-letniego Otona 
Szarzyskę z Nowej W si. Szarzysko 
doznał złam ania nogi. D entysta Alnoch 
odstaw ił go do lecznicy w  Nowym 
Bytomiu.

W ielkie Piekary w Św iętochlow i- 
ckiem. ( O b c h o d y  k a l w a r y j -  
s k i e). Donoszą nam, że obchody kal- 
w ary jsk ie w  P iekarach  rozpoczną się 
w  W ielki C zw artek  o godz. 5 po połu­
dniu p rzy  kaplicy św. Rafała na ra j­
skim placu w stępnem  kazaniem. Na­
stępnie w yruszy  procesja na kalw arję, 
gdzie p rzy  kaplicy Kaifasza rozpoczną 
się obchody. W ielki Piątek o godzi­
nie 6 rano dalszy ciąg obchodów kal- 
w aryjskich z kazaniem. Po ukończe­
niu obchodów odbędą się ceremonie 
w ielkopostne w kościele M atki Bożej i 
złożenie Pana Jezusa do grobu.

— ( N a g ł a  ś m i e r ć ) .  Ludwik 
Tytko, zam ieszkały w  W ielkich P ie ­
karach, lat 60, zm arł nagle na ulicy 
Sienkiewicza. L ekarz stw ierdził, że 
przyczyną zgonu był krw iotok płuc.

Szarlej w  Św iętochłowickiem . (K a r- 
t y  c y r k u l a c y j n e ) .  U rząd okręgo­
w y przypom ina, że w tym  miesiącu 
przvjm uje się podania o w ystaw ienie 
nowych kart cyrkulacyjnych dla osób 
z literą nazw isk H. Zw racam y uwagę, 
że do urzędu okręgow ego Szarlej na­
leżą także P iekary .

Z Pszczyńskiego.
Łaziska Górne w Pszczyńskiem . 

( K r a d z i e ż  p r z e w o d ó w  t e l e f o ­
n i c z n y c h ) .  Nieznani złodzieje p rzy ­
właszczyli sobie przew ody telefonicz­
ne na szkodę firm y „Elektro". K ra­
dzieży dokonano m iędzy Łaziskami a 
Gostynią. W artość łupu złodziejskie­
go ustalono na 700 złotych.

P iotrow ice w  Pszczyńskiem . (N a- 
p a d). M ężatka G ertruda Tkacz z 
Piotrow ic uwiadomiła urząd policyjny, 
że na drodze m iędzy Ligotą a P io tro­
wicami została napadnięta przez nie­
znanego m ężczyznę. Napastnik uderzył 
ją kilka razy jakiemś tępem  narzę­
dziem w głowę, żądając pieniędzy. 
B andyta zbiegł jednakże, w idząc zbli­
żających się ludzi. Policja w drożyła 
dochodzenia.

Z R t b n . k e i o .
Żory. ( D o l e w a n i e  w o d y  do  

m l e k a ) .  W  ostatnim  czasie niektóre 
gospodynie, zam ieszkałe w  okolicy 
Żor, dolew ały wodę do m leka przezna­
czonego do sprzedaży w mieście. Go­
spodyni K atarzyna Mikolajec odpowia­
dała w  tych dniach przed sądem  w Żo­
rach, poniew aż kontroler artykułów  
spożyw czych stw ierdził, że w mleku, 
które M ikołajcowa przeznaczyła n* 
sprzedaż, znajduje się domiosyka wo-



G i e ł d a .dy. O sk arżo n a  nie p rz y zn a ła  się do 
winy. Na podstaw ie  zeznan ia  kon tro ­
lera try b u n a ł  skaza ł M ikołajcową na 
100 z ło tych  k a ry  pieniężnej lub 20 dni 
więzienia.

— ( E g z a m i n  r z e m i e ś l n i c z y ) .  
P rz e d  komisją egzam inacy jną  cechu 
sto larsk iego  w  Żorach stanęli w  tych 
dniach uczniow ie Sobota. Seibel i W ie ­
czorek. W s z y s c y  o trzym ali  św iad e ­
c tw a  czeladnicze.

G orzyce w  Rybnickiem . ( O k r o p ­
n y  w y p a d e k  s t a r u s z k i ) .  W d o ­
w a Joanna  Michnik, lat 80, usiadła so ­
bie p rzed  rozpalonym  piecem. Od pie­
ca za ję ły  się jej suknie. S ta ru szk a  do­
znała  ciężkich poparzeń. O dstaw iono 
ią do szpitala.

G łożyny  w Rybnickiem . (B i j a  t y- 
k a). P rz e d  o berżą  Dzierżęgi p o w sta ła  
bójka m iędzy  W ilhelm em  i T eodorem  
K lugerem a R y sza rd em  K ry sz ta łą  i 
W incen tem  B łaszczokiem  z Glożyn. 
P o d czas  bójki B łaszczok  w y d o b y ł  nóż, 
ab y  nap as tn ik ó w  za s tra szy ć .  W  tym  
m om encie został pow a lo n y  p rzez  p rz e ­
c iw ników  i pobity. S p ra w c ę  sk iero ­
w ano do sądu.

Popielów  w  Rybnickiem . ( P r z e d ­
s t a w i e n i e  t e a t r a l n e ) .  T o w a rz y -  
s tw o śp iew u „S łow ik"  w  Popielowie 
u rządza  w  drugie św ię to  w ielkanocne 
dnia 21 kw ietn ia  p rzeds taw ien ie  te a ­
tralne w  sali o b e rży s ty  Holony. P ro ­
g ram  z a b a w y  jes t  nas tępu jący :  1. C hór 
odśp iew a „M odlitwę z o p ery  „f ja lka"  
S tan is ław a  Moniuszki". 2. O degran ie  
sztuki scenicznej pod ty tu łem : „Zem ­
sta cy g an a"  —  o b razek  z życ ia  c y g a ­
nów  w  3 ak tach  z m uzyką. 3. O d e­
granie hum oreski pod ty tu łem : „ P a ­
cjent nr. 1". Z arząd  to w a rz y s tw a  do ­
kłada w szelk ich  s ta rań ,  ab y  p rz ed s ta ­
wienie tea tra ln e  w y p ad ło  jak najlepiej, 
crzeto u p ra sza  się o l iczny udział ro ­
daków  i ro daczek  z P op ie low a  i oko­
licy.

Z Tarnogórsltiego.
Tarnowskie Góry. (Z w y d z i a ł u  

p o w i a t o w e g o ) .  W ydział pow iato­
w y  zatw ierdził szereg  statutów  i 
uchw ał poszczególnych  gmin pow . tar- 
nogórskiego w  różnych przedm iotach  
a to: statut m iejscow y gm iny R epty
Nowe w  przedm iocie poboru specjal­
nych opła t  na rzecz  elektryfikacji gm i­
ny, dalej u ch w ały  rad  gm innych  R a­
dzionkowa, Rept, Jęd ry sk a ,  B rynicy, 
B oruszow ca,  O rzecha , Rept Now ych, 
Nakło i P n io w ca  o pobieraniu  podatku  
budynkow ego.

Z Lublinieckiego.
Lubliniec. ( Z n o w u  k r a d z i e ż  

r o w e r  u). Z kosza r  w o jsk o w y ch  w  
Lublińcu sk radziono  ro w e r  m arki 
„F a l t rad "  num er 1 343 145 na szkodę 
plu tonow ego 74 pułku piechoty. L u d w i­
ka B rondersa .  O s t rz eg a  się przed 
kupnem  skradzionego  row eru .

— ( T e a t r  a m a t o r s k i ) .  P o p rz e ­
dniej niedzieli w y s taw i ło  S to w a rz y s z e ­
nie Polskie j M łodzieży  żeńskiej sztukę 
p. t.: Hr. T oggenberg .  U znając zupeł­
nie dobrą  wolę i p raco w ito ść  S to w a ­
rzyszen ia  — prag n ę lib y śm y  jednak  
zw ró c ić  uw agę  na to, że  p rz y  w y b o rz e  
sztuki na leża łoby  się k ie row ać  zasad ą  
w y s taw ia n ia  m ożliwje sz tuk  o ry g in a l­
nych polskich, a m am y  ich dużo. i uni­
kać tłum aczeń, n ieraz  b. m ało  w a r to ­
ściow ych. I publiczność i to w a r z y ­
s tw o  zy sk a  na tern.

Z C ie s z y ń s k ie g o ,
Bielsko. ( K u r s  d l a  s z e w c ó w ) .  

S taran iem  Śląskiego Insty tu tu  rzem ie- 
<!m czo-przem ysłow ego w  K atow icach  
został p rzep ro w ad zo n y  w  Bielsku w  lo­
kalu p ań s tw o w e j szko ły  p rzem y sło w e j 
leurs zaw o d o w y  obuw niczo -cho lew kar-  
ski dla szew có w  w  czasie od 16-go 
s tyczn ia  1930 roku  do dnia 10-go k w ie ­
tnia roku  bieżącego. N auka o d b y w a ła  
się teo re tyczn ie  i p rak ty czn ie  pod kie­
ro w n ic tw em  ins truk to ra  insty tu tu  An­
toniego W ojciechow skiego . U rzędn icy  
kursu  sk ładają  tą drogą Ś ląskiem u In­
s ty tu tow i rzem ieś ln iczo -p rzem ysłow e- 
mu w  K atow icach  szczere  podziękow a- 
iie za zo rgan izow an ie  i p rz e p ro w a d z e ­

nie kursu  oraz p. Antoniemu W ojc ie­
chow skiem u za w z o ro w e  p rz e p ro w a ­
dzenie kursu  tak pod w zg lędem  teo re ­
tycznym  jak i p ra k ty c zn y m .

W  K atow icach płacono w dniu 14 kw ietn ia : za 
100 zło tych  46.93 m arek  niem ieckich, za 100 m arek 
niem ieckich 213,10 zło tych.

W  W arszaw ie  płacono w dniu 14 kw ietn ia: za 
100 franków  francuskich 34.85 zł., za 100 franków  
szw ajcarsk ich  172.48 zł., za 100 koron czeskich 
26.35%  zł.

W arszaw ska giełda zbożow a
w  dniu 14 kw ietnia 1930.

Żyto 23—24, pszenica 39—40, jęczm ień b row a­
ro w y  24.50— 26, jęczm ień na k rupy  22—23, m ąka 
ży tn ia  39—40, m ąka pszeniczna luksusow a 72 do 
75, m ąka pszeniczna 62—65, ow ies 19—21. Uspo­
sobienie sta łe .

Czytelnik z K. 54. 18 805 500 m a­
rek  niemieckich z październ ika 192.1 
roku rów na ją  się 4 groszom . —  Bank. 
o k tó rym  P a n  pyta, u s taw o w o  nie jest 
obow iązany  w y p łac ić  w kładki, z ło ż o ­
ne podczas inflacji (spadku pieniądza)-

W. B. Ruda. Kasa pensy jna  w yp ła' 
conych  sk ładek  nie zwróci.

M. N. Bogucice. 1. Syn musi za ' 
płacić podatek  w o jskow y , jeżeli odw o­
łanie p rzec iw ko  nałożonem u podatku 
w ojskow ego, w niesione w  przepiso­
w y m  terminie, nie zosta ło  u w z g l ę d ­
nione przez  w ładze skarbow e. —  2 Aby 
list lub- w niosek  był lepiej czytelny- 
należy pisać a tram en tem  do władz. — 
3. U rząd  sk a rb o w y  II, Katowice, ulica ■ 
M łyńska  22.

S. G. C zyżow iee . 1. W  sprawie
ren ty  w y p ad k o w ej  są nas tępu jące  i f '  
stanc je :  Zakład U bezpieczenia  od w y ' 
padkńw  w  Królewskiej Hucie, W yższy  
U rząd  U bezpieczeń w  M ysłow icach ’ 
W ojew ódzk i U rząd  Ubezpieczeń w  Ka' 
towicach. —  2. Skargi do N ajw yższego 
T ry b u n a łu  w  W a rs z a w ie  pow inny  by® 
podpisane p rzez  adw okata .  —  3. ^  
sp raw ie  opłat s tem plow ych  udzieli i f '  
fo rm acvj k aż d y  u rząd  sk arbow y .

M. B. N ow aw feś. Banku, w  k tó ry11’ 
P an  kupił na r a ty  dolarów kę, nie zna­
my, w ięc  nic o nim pow iedzieć nie tfl°' 
żerny. W  każdym  razie za le can y  
ostrożność. W obec tego Pan  może 
p rzes łać  do K rakow a poleconym  listem 
za zw ro tem  po tw ierdzen ia  odbior11 
k a r tę  zam ów ienia  oraz  datę  w p łacę ' 
nia rat.

S. E. K. 1. Osoba, k tó ra  zarąbit* 
48,07 z ł. tygodniow o, płaci po d a tek  do­
chodow y. — II. Na py tan ie  2 odp o w R ' 
m y  w  dodatku  „Zdrow ie" .

A. K. Św iętoch łow ice . 300 koro*1 
czeskich z c z e rw c a  1921 roku  równajs 
się 41,28 zł., 300 koron czeskich z Pa'  
źdz iernika 1921 roku 26,41 zł., 100 ko­
ron czeskich z s ierpnia 1923 roku 28,03 
zł. — Na pytanie 2 odpow iem y w  do-

B. M. T ych y  5555. W  K atow icach  
płacono w  dniu 9 kwietnia 1930 rok11 
za 10 marek niemieckich 21,28 zł„
12 marek niem ieckich 25,53 zł., za ^  
marek niem ieckich 29,79 zł. —  2. T r ^  
(3) przedwojenne marki niem ieckie ró­
w na ją  się 3,69 zł. — 3. Pytanie 3 
niejasne, w obec  tego odpow iedzieć  mc 
m ożem y.

T. T. Ruda. S p ra w a  jest trudna do 
p rzep row adzen ia  i proces  m oże trWaC 
długo. W obec  tego na leży  się zWfd' 
cić do ad w o k ata ,  gdyż  P a n  saffl n’e 
da sobie rady.

J. N. G ierałtow ice. Kto ma 280 z*•• 
dochodu m iesięcznego, musi płacić P°J 
da tek  dochodow y. P rzec iw k o  zby 
w y g ó ro w an em u  podatkow i d o ch o d y  
w e m u  należy  w nieść  odw ołanie  ^  
p rzep isow ym  term inie do tej instancJ1- 
k tó ra  podana jest w  nakazie  z a p ła t "  
— W  sp raw ie  uznan iów ek  trzeb a  si® 
zw rócić  do Spółki Brackiej w  Tarf- 
Górach.

M. K. Kamienica. N ależy udać siG 
do S ądu  Opiekuńczego  w  L ublińcu..

J .  G. Zw onow ice. 150 m are k  m f '  
mieckich z 1913 roku  ró w n a ją  s  ̂
184,50 zł., 250 m are k  niemieckich ' 
kw ietn ia  1919 roku 125 zł., 7840 mar® 
niemieckich z w rześn ia  1920 roK 
713,44 zł., 330 m arek  niemieckich 
m arc a  1921 roku 30,03 zł. Należy zW jŁ. 
cić się do Kasy, w  k tó re j  pieniądz z* 
żono, z zapytan iem , k iedy  oraz  w  3 
kiei w ysokośc i w yp łac i  w kładki.

T. K. Zarzecze. Należy z w r ó c ić  
do zw iązku  m eta lo w có w  „Zjednocz 
nie Z aw odow e Polskie (Z. Z. P .)“, %
lew sk a  Huta, ul. M arsz. Piłsudskie#®*,

TEATR S SZTUKA.
TEATR POLSKI w KATOW ICACH- 

R e p e r t u a r .  .
W to rek ,  dnia 15 b. m. „Tannha 

se r "  o godz. 19.30. W y s tęp  K. ^  
neckiego. Rllt-

Środa, dnia 16 b. m. „M adam e 
terf ly"  o godz. 19.30.

Teatr Polski na prowincji- ^  
W torek ,  dnia 15 b. m. „M aniaf ^  

wzięcia", N ow y B y tom " o godz. ' q .
Środa, dnia 16 b. m. „W esele  > 

Ś ląsku", M ikołów  o godz* .ł#«30.

Jasienica w  Bielskiem. ( D o t k l i ­
w a  s t r a t a ) .  P o d  koniec minionego 
tygodn ia  dokonano w łam an ia  do o b e r­
ży  B a rb a ry  Paujusow ej.  W ła m y w a ­
cze skradli zapas  w ódek  w a rto śc i  1500 
złotych,

Z całe* Potoki.*
Kraków. ( Ś m i e r t e l n y  w y p a ­

d e k  s a m o c h o d o w y ) .  Rolnik po ­
w ia tu  żyw ieckiego, Maciej Rozm us, 
kupił od górali w  Zakopanem  s ta ry  sa ­
mochód i w y b ra ł  się w ra z  z żoną, 
5-ciorga dzieci i b ra tem  na szpacer .  W  
drodze oekło  ty lne  koło, w sk u tek  tego 
sam ochód w y w ró c i!  się. R ozm us zo­
sta ł  zab ity  na miejscu, a żona i troje 
dzieci są ciężko ranni.

Łódź. ( S m u t n y  k o n i e c  w e ­
s o ł e j  z a b a w y ) .  D om  rodziny  M al­
czew sk ich  w  Łodzi stał się w  tych 
dniach w idow nią  k rw a w e j  m asak ry .  W  
m ieszkaniu  niejakich W o jty s iak ó w  od­
b y w a ła  się libacja. W ojtys iakow ie ,  
k tó rzy  mieli już poprzednio  z a ta rg  z 
jednym  ze sw y ch  sąsiadów , pokłócili 
się z nim w  czasie libacji, a to z tego 
powodu, iż sąsiad ów  ośw iadczy ł,  że 
zrobi z W ojtys iakam i koniec, jeśli nie 
uspokoją sw y ch  gości. Na tern tle do­
szło do aw an tu ry ,  w  w yniku , k tó re j  s ą ­
siad ów  chw ycił  siekierę, ro z p o czy n a­
jąc nią m asak rę .  P rz e ra ż o n y m  u czes t­
nikom libacji udało  się zbiec. W  w y ­
niku bijatyki Michał i Aldona W o j ty ­
siakowie, o raz  M arja  P u te ro w a  odnie­
śli ciężkie rany , tak  iż p rzew iez iono  
ich do szpitala. N apastnikiem  zaję ła  
się policja.

Poznań. ( Z a s t r z e l i ł  t e ś c i o ­
w ą  i s i e b i e ) .  W  rodzinie ko le jar­
skiej K oniecznych, zam ieszkałe j  w  P o­
znaniu zaszed ł t rag ic zn y  w ypadek. Od 
d łuższego czasu  C zes ław  Konieczny 
ży ł w  niezgodzie z m ieszka jącą  u nie­
go teściow ą, M arję  Jó źw iak o w ą .  Do­
chodziło często  do kłótni i n a w e t  bi­
ja tyk . P o d czas  jednej z ub ieg łych  no­
cy, g dy  Konieczny w róc ił  ze s łużby, 
te śc io w a w szczę ła  z nim spór, k tó ry  
p rzeszed ł  szybko  w  g łośną aw an tu rę .  
W reszc ie  Konieczny w  podnieceniu do­
by ł  z kieszeni re w o lw eru  i p ie rw szy m  
w y s trz a łe m  po łożył Jó źw ia k o w ą  t ru ­
pem. N astępnie sk ie ro w ał s trza ł  w e  
w ła sn ą  skroń, odnosząc c iężką ranę, 
k tó ra  w  dw ie  godziny  po tem  — w k ró t ­
ce po przew iez ien iu  do szpitala  — spo­
w o d o w a ło  śmierć. Zajście m iało miej­
sce około godziny 3 nad ranem .

Kalisz. ( O f i a r a  n i e c i e r p l i ­
w y c h  k o n i ) .  P rz e d  kilku dniami 
m ajątek  M oraw in , gm iny  Kamień, pod 
Kaliszem, by ł te ren em  trag icznego  w y ­
padku. P ra c o w n ic y  25-letni S tan is ław  
Rubas, 15-letni C zes ław  Czelusta  i 40- 
letnia Karolina B ogacz ładow ali na 
w óz  gałęzie obcięte z p rzy d ro żn y ch  
d rzew . W  p ew nej  chwili zniecierpli­
wione konie ru szy ły ,  a w ó z  w y w ró c i ł  
się do p rzy d ro żn eg o  row u, p rz y g n ia ta ­
jąc ca łą  tró jkę  robotników . Krzyki 
nieszczęśliw ych z a a la rm o w a ły  m ie­
szk ań có w  folw arku, k tó rzy  pośpieszyli 
z pomocą. W y d o b y ty  z pod w ozu C ze­
s ław  C zelusta  już nie żył. B o g aczo w a 
i R ubas  dawali jeszcze oznaki życia. 
P rzew iez iono  ich do szpitala św . T ró j­
cy  w  Kaliszu, gdz ie : w a lc zą  ze śm iercią .

W arszaw a. ( B u d o w a  k o ś c i o -  
ł a). W  tych  dniach odbyło  się p ie rw ­
sze posiedzenie sądu, pow ołanego  do 
rozs trzygn ięc ia  konkursu , ogłoszonego 
p rzed  7-ma m iesiącami na budow ę k o ­
ścioła  „O patrznośc i"  w  W a rsza w ie .  
K onkurs obesłany  jest ba rdzo  bogato. 
W  term inie  oznaczonym  nadesłano  58 
prac. p rzed s taw ia jący ch  w y so k ą  w a r ­
tość. Zgodnie z w a ru n k am i konkursu , 
decyzja  sądu ogłoszona bedzie w  dniu 
3 maja r. b., a w y s ta w a  pro jek tów  

: um ieszczona w  jednej ze sal gm achu 
. sejmu, będzie dostępna dla publicz­

ności.

Z dalszych stron.
W iedeń. ( M u z e u m  w o j s k o w e  

s p l ą d r  o w  a n e). W  tych  dniach nie- 
w yśledzeni s p ra w c y  złakomili się na 
okazy , złożone w  mało s trzeżonem  
w iedeńskiem  m uzeum  w ojskow em . J e ­
den ze z ło czy ń có w  z n iezw yk łą  z ręcz­
nością w d a r ł  się do w n ę trza  przez  
okno l-go piętra , położone na 14 b. m. 
ponad ziemią. Udał się do sali, gdzie 
w  gablotkach leża ły  z ło te  i s reb rn e  
pam ią tk o w e  k rz y że  i o rde ry .  W y p r a ­
w a  jednak, jak ocenili fachow cy  po 
zbadaniu  szkody, nie opłaciła  się ban­
dytom , g dyż  łup po stopieniu k ruszcu  
nie w a r t  n aw e t  1.000 szyi. (w a r to ść  
h is to ry czn a  jest znacznie większa).

Rzym . ( M o n e t y  p a p i e s k i e  i 
r a d i o s t a c j a  w a t y k a ń s k a ) .  W  
najbliższym  czasie u k ażą  się m onety  
złote, s reb rn e  i m iedziane p ań s tw a  
w a tykańsk iego .  Na m onetach  z jednej 
s t ro n y  będzie  w y b i tn y  w ize ru n ek  p a ­
nującego Ojca św., na drugiej zaś  h e r ­
b y  papieskie. P rz y w ró c o n y  będzie s y ­
stem  m onetarny ,  w p ro w ad zo n y  w  
1886 r. p rzez  P ap ieża  P iusa  IX. o s ta t ­
niego w ład c ę  daw nego  p ań s tw a  ko ­
ścielnego. B ankno ty  na razie nie będą 
w y d a w an e .  W  końcu c z e rw c a  o tw a r ­
ta  będzie rad iostac ja  p ań s tw a  w a ty ­
kańskiego. Inaugurac ja  stacji odbędzie 
się z w ie lką  u roczystością .  Ojciec św. 
w yg łos i  p rz y  tej okazji przem ów ienie , 
k tó re  będzie w ezw an iem  do ogólnego 
pokoju pom iędzy  ludami chrześc ijań­
skimi. N astępnie rad ios tac ja  prze- 
transmituje orędzie Papieża Piusa IX 
do rządów  tych państw, które utrzy­
mują stosunki dyplom atyczne ze S to­
licą Apostolską.

Odpowiedzi redakcji.
2000 — 3000 M. U w a ż a m y  sp raw ę  

za p rzedaw nioną ,  w ięc ukończoną. W  
k ażd y m  raz ie  t rzeba  zw róc ić  się. do 
adw okata .

J. P. Janów Miejski. 1. K asa pen­
syjna i k a sa  chorych  uiszczonych sk ła ­
dek  nie zw raca ją .  —  Nie rozum iem y, 
dlaczego pow sta je  zgorszenie, jeżeli u 
lokato ra  m ieszka siostra  żony. — 3. 
Jeżeli lokator nie m a odpow iedniego 
miejsca dla rzeczy , o k tó ry ch  P an  pi­
sze , to m oże s taw iać  je w  sw em  m iesz­
kaniu. Gości p rzy jm o w ać  m oże każdy  
lokator.

W . J. Rowieri. 1300 m arek  niemie­
ckich z g rudnia  1930 roku ró w n a ją  się 
118,30 złotym .

F. B. P a w łó w .  L o k a to r  nie jest 
o bow iązany  płacić za n ap raw ę  w odo­
mierza.

K. G. Miedźna. B ez podpisu — nie 
da jem y odpowiedzi.

S. S. Zaw odzie. Na py tan ie  1 i 2 
odpow iem y w  dodatku „Zdrowie". —  
3. Monopol T y to n io w y .  Katowice, ulica 
3 M aja 24, poinformuje P ana .  4. A r ty ­
kuł naukow y, w  k tó rym  niem a nic ta ­
kiego, coby  mogło .w yw ołać  zg o rsze ­
nia.

F. K. W . 1. L Pan  powienien był 
odm ów ić i nie p rzy jm o w ać  gazet. J e ­
żeli P an  będzie  miał n ieprzyjem ności, 

, to sam  soie winien, gdyż  m am y do ­
sy ć  g aze t  polskich, a  gazet niemieckich 
nie należy abonow ać. — II. P an  nie 
zapłacił w szystk ich  rat, przeto  dola- 
rówki P an  nie posiada. W o b e c  tego 
nikt nie kupi dokumęntu zam ów ienia,  
a bank, w  k tó rym  Pan  kupił na ra ty  

j do larów kę, w y p łaconych  ra t  nie 
i zwróci.

T. U. Hucisko. Fabryk i dachów ek  
znajdują się w ńas tępu iących  m iejsco­
w ościach powiatu  ' pszczyńsk iego : 
Chełm Wielki, w łaśc . J. G aw lik ; Jan- 
kow ice, właśc . Gaza, Łąka, w łaśc .  P . 
Rygufa. — Inwalidzi wojenni mają 
bezp ła tne  leczenie sku tków  wojny. — 
W  1916 roku sojusznicy stawili p ropo­
zycję  z a w arc ia  pokoju.



Wyrok w procesie Jakubowskiego.
B e r l i n .  Ostatni dzień procesu w 

Neustrelitz w spraw ie Jakubowskiego 
przyniósł niebyw ałą senzację. Za­
stępca pow ództw a cywilnego adw okat 
dr. B randt w ystąpił przeciw ko ław ni­
kowi Stonholzowi, zarzucając mu bli­
ski stosunek z ministrem  Hustaefem i 
stronniczość. W  ostatnich dniach — 
jak tw ierdzi dr. Brandt — ławnik 
Stonholz ośw iadczył wobec św iadków : 
..ze względu na au tory tet państw a w y­
rok ostatniej instancji w procesie No- 
gensów musi pozostać bezw arunkow o 
bez zmiany. “ Dr. Brandt zażądał od

Stonholza ośw iadczenia się w  tej spra­
wie i ustąpienia.

W ieczorem  przew odniczący trybu­
nału w procesie przeciw ko Nogensom 
ogłosił w yrok, skazujący Augusta No- 
gensa za zbrodnię zam ordow ania m a­
łoletniego Ewalda na karę śmierci, 
brata  jego F ry tza Nogensa przy 
uwzględnieniu zaś niepełnoletności w 
chwili dokonania zbrodni na 7 lat w ię­
zienia za pomoc w m orderstw ie, m at­
kę obu oskarżonych Koehlerową za 
pomoc w zbrodni na 6 lat ciężkiego 
więzienia. (Pat.)

Koniec konferencji morskiej.
L o n d y n .  O godzinie 12.30 roz­

poczęła się sesja plenarna konferencji 
morskiej.

Konferencja przyjęła do w iadom o­
ści główny raport pierw szej komisji, 
do którego poczyniono jeszcze szereg 
zastrzeżeń, obejmujących praw dopodo­
bnie i ogólne zastrzeżenia włoskie, 
zgłoszone na początku konferencji. In­
ne spraw ozdania, dotyczące łodzi pod­
wodnych, wielkich pancerników i t. d. 
przyjęto, umożliwiając w ten sposób 
natychm iastow e przystąpienie do re­
dakcji trak tatu .

P rzew odniczący Macdonald ośw iad­
czył jednak, że możliwą jest rzeczą, 
ażeby dokum enty do podpisania były 
gotowe w cześniej niż na plenarnem  ze­
braniu we w torek  22 b- m. Stimson 
oznajmił, że osiągnięto porozumienie 
w  spraw ie przenoszeń, nie przekracza­
jących 10 % tonażu m iędzy kategoria­
mi torpedow ców  i lekkich krążow ni­

ków, które były przedm iotem  zastrze­
żeń Japonji, zgłoszonych do spraw o­
zdania z pierw szej komisji. (Pat.)

L o n d y n .  Briand w yjechał z Lon­
dynu, Grandi zaś we w torek, powróci 
jednakże dla złożenia podpisu. (PAT.)

Ustępstwa Francji w Londynie.
L o n d y n. Agencja H avasa p rzed­

staw ia w  sposób następujący kw estję 
p rzerw y  w budowaniu okrętów  wojen­
nych w- odniesieniu do Francji. Na 
podstaw ie trak tatu  w aszyngtońskiego 
Francja mogła natychm iast przystąpić 
do w ybudow ania okrętów  wojennych 
o sumie ogólnego tonażu 70.000 tonn, 
zaś w okresie 1931 -33 — 105.000 tonn. 
Układ londyński przew iduje, że F ran ­
cja i W łochy zgodzą się na odsunięcie 
do r. 1936 budowy tych 105.000 tonn, 
rezerw ując sobie praw o natychm ia­
stow ego w ybudow ania 70.000 tonn.

Prasa niemiecka o sadownictwie
w Polsce.

B e r l i n .  P rasa  dem okratyczna 
obszernie komentuje w yrok  w  proce­
sie Ulitza.

„Vossische Zeitung" pisze: Nikt nie 
spodziew ał się tak pom yślnego w y ro ­
ku. Nie przypuszczano, aby znaleźli 
się w  Polsce sędziowie, k tó rzy  orzek­
ną. że Ulitz jest niewinny. Jeżeli się 
zna atm osferę wzajem nej nieufności, 
iaka panuje m iędzy obu narodam i na 
Górnym Śląsku, to zrozum ieć można 
całą w agę w yroku katowickiego. T e­
raz dopiero powiedzieć można, że w 
Polsce znajdują się sędziowie, k tórzy 
staw iają praw o ponad politykę.

..V orw arts" ze swej strony s tw ier­
dza, że sąd katow icki przez swój w y ­
rok p rzysłużył się nietylko spraw iedli­
wości, ale i idei porozumienia między 
narodami.

Organ kanclerza Briininga ..Ger­
m ania" pisze, iż należy z zadow ole­
niem stw ierdzić, że w yrok  „zrehabili­
tow ał" sądow nictw o ’ polskie, które

rzekom o miało poważnie ucierpieć po 
w yroku pierw szej instancji. Jest to 
fakt doniosłego znaczenia ze względu 
na w ysoce polityczny charak ter pro­
cesu.

„Frankfurter Zeitung" ośw iadcza: 
W yrok sądu katow ickiego przysłuży 
się napewno bardziej powadze R ze­
czypospolitej Polskiej, aniżeliby to 
uczynić mogły szykany polskich w ładz 
adm inistracyjnych wobec mniejszości 
niemieckiej. Należy przypuścić, że są 
w Polsce sędziowie, k tórzy  posiadają 
dość niezależności i poczucia spraw ie­
dliwości. aby również i przedstaw icie­
la innego narodu, którego uw ażają za 
niewinnego, uwolnić, choćby to naw et 
nie odpowiadało szowinizmowi pol­
skiemu. a naw et może i bardzo w pły­
wow ym  czynnikom w państw ie. Fakt, 
iż w Polsce istnieją tacy sędziowie, 
jest czemś, co państw u polskiemu daje 
p raw o żądania, abv uważano ic za 
państw o praw orządne.

Z ostatniej chwili
Uchwały rady wojewódzkiej.

Śląska Rada W ojewódzka dokonała na 
noniedziałkowem posiedzeniu dalszego 
mzdzialu pożyczek ze Śląskiego Fundu­
szu Gospodarczego w wysokości 1,287.000 

Następnie zatw ierdziła dodatek do 
statutu dokształcającej szkoły zawodowej 
xv Łagiewnikach i W ełnowcu. statut 
Związku Celowego dla utrzymania do­
kształcającej szkoły wiejskiej w  Lublińcu 
1 statut przymusowego cechu krawców w 
^zar]ęju. Poza tern Rada W ojewódzka 
zatwierdziła projekt regulacji rzeki W isły 
,°d 51 km. 270 m. do 53 km. 200 m. Część 
kosztów regulacji, które wyniosą 376 tys. 
złotych, ponoszą zainteresowane strony 
resztę zaś Skarb Śląski.

kk przem ysłowcy chcą wyzyskiwać  
robotników.

W sobotę odbyła się u komisarza de- 
"zhilizacyjnego inż. Gallota konferencja 

zarządem huty Królewskiej w sprawie

dalszej redukcji robotników w fabryce 
wagonów. Zarząd huty, pomimo uzyska­
nia na skutek interwencji wojewody ślą­
skiego i M inisterstwa P racy  oraz kom. 
demob. w M inisterstwie Komunikacji, za­
mówień. żądał zezwolenia na zwolnienie 
robotników, motywując to tern, że p rzy­
gotowania do rozpoczęcia robót nad otrzy- 
manemi zamówieniami zajmą około 7 ty ­
godni. Komisarz demob. w kategoryczny 
sposób oświadczył, że tak długi czas na 
przygotow ania nie jest uzasadniony żad­
nymi względami technicznymi, wobec 
czego zezwolenia na dalszej redukcji sta­
nowczo odmówił.

Znowu nieszczęście na kopalni 
Gieschego.

Na kopalni Richthofen, należącej do sp. 
akc. Giesche, zabity został przetokowy 
Konrad Świder z Rożdzienia. Wypadek 
miał miejsce na powierzchni, gdzie Świder 
w czasie pracy przejechany został wóz­
kami kolejki hutniczej.

Gigantyczny mian czy utopia!
Odwodnienie Morza Śródziemnego, a nawodnienie Sahary.

Od dłuższego już czasu pojawiają się i. miljonów km kw adratow ych urodzaj- 
plany zużytkow ania dla kultury ludzkiej { nej ziemi. Ilość energji elektrycznej, 
i dla nadm iaru ludności w  Europie ob- ! uzyskanej koło Gibraltaru, w ynosiłaby 
szarów  pustynnych Sahary. P arę  dni J  około 160 miljonów koni mechanicz- 
tem u ukazała się broszura Herm ana | nych.
Soergela p. t. „M ittelm eer Senkung, Dużo skrom niej przedstaw ia się ta 
Sahara Bew asserung". Panropa-Pro- I rzecz w  okolicy cieśniny Dardanel- 
jekt, (Obniżenie poziomu M orza Śród- [ skiej. Tam bowiem przybyw a do Mo­

rza Śródziem nego tylko dw udziesto­
krotnie m niejsza ilość wody, aniżeli 
przez cieśninę G ibraltarską. Również 
i tam m usianoby nadw yżkę w ody mo­
rza Czarnego zużytkow ać w  turbinach,

ziemnego a nawodnienie Sahary , pro- , 
jekt Panropy). Broszura ta  ukazała j 
się równocześnie w czterech języ- • 
kach. Z dziełka tego dowiadujem y się 
szczegółów  tego oryginalnego planu. 1

Okazuje się p rzy  bliższem rozpa- i przyczem  uzyskanoby tylko około 7,2 
tryw aniu, że rzecz sam a pod w zglę- miljonów koni m echanicznych, 
dem technicznym  nie przedstaw ia nie- Jest rzeczą oczyw istą, że zarów no 
przezw yciężonych trudności. Nato- w  G ibraltarze jak i w cieśninie Darda- 
m iast istnieją pow ażne przeszkody w nelskiej, jak rów nież w  kanale Sue-
obecnych stosunkach politycznych 
i gospodarczych.

Otóż projekt ten przedstaw ia się w 
sposób następujący: P rzez  cieśninę
G ibraltarską z Atlantyku i Dardanel- 
ską z M orza Czarnego, p rzybyw a ro­
cznie do Morza Śródziem nego 2914 ki­
lom etrów  sześciennych, czyli 2914 mil­
iardów  m etrów  sześciennych wody. 
Z dopływów rzecznych otrzym uje 
M orze Śródziem ne 2230 km sześcien­
nych. G dyby się zatem  dopływ  przez 
G ibraltar i D ardanele zamknęło, to po­
ziom M orza Śródziem nego ulegałby 
stopniowo obniżeniu, albowiem rocznic 
w yparow uje z niego 4144 km sześcien­
nych wody. Tym więc sposobem mo- 
żnaby niejako osuszyć na szerokim  
pasie w ybrzeża Morza Śródziem nego 
bez użycia pomp.

Przez obniżenie poziomu tylko
0 200 m. zyskałoby się w  Europie
1 półn. Afryce w zdłuż całego w ybrze­
ża obszar ziemi o powierzchni około 
660 200 km kw adratow ych, czyli ob­
szar blisko dw a razy  tak wielki jak 
pow ierzchnia całej Polski.

Zatarasow anie dopływ u w ody od­
byłoby się za pomocą olbrzymich za­
pór. W odę zatrzym aną temi zaporam i 
zużytkow anoby przedew szystkiem  do 
w ytw orzenia  elektryczności. Energja 
elektryczna um ożliw iłaby przepom po­
wanie w ody do pustyni Sahary, gdzie 
u tw orzy łyby  się w ten sposób sztucz­
ne jeziora. Jeziora te spow odow ałyby 
tam zmianę klimatu i powiększenie ilo­
ści opadów atm osferycznych. Zyskało­
by się takim sposobem znowu około 6 i lat utopją.

skim. m usianoby zbudow ać śluzy, umo­
żliwiające przep ływ  okrętom  z w yż­
szego poziomu na niższy lub też od­
wrotnie. I to jest w łaśnie jedną z po­
w ażnych przeszkód w  urzeczyw istnie­
niu tego planu. Gdyż to stanow iłoby 
utrudnienie komunikacji przez M orze 
Śródziem ne i jest w ątpliw em , aby An- 
glja zgodziła się na takie skompliko­
wanie drogi m orskiej do sw ych po­
siadłości w  Azji i Australji.

Dalszą trudnością jest fakt, że 
dzięki obniżeniu poziomu M orza Śród­
ziemnego, w szystk ie porty  nad niem 
położone zam ieniłyby się w m iasta 
śródlądow e, co byłoby niewątpliw ie 
kataklizm em  politycznym  i gospodar­
czym. P o rty  wojenne państw  nad­
m orskich straciłyby  sw e znaczenie 
ochronne.

Trzecią, a zarazem  może najw aż­
niejszą przeszkodą w urzeczyw istnie­
niu tego planu jest fakt, że w  razie w y ­
buchu w ojny zniszczenie zapory w  Gi­
braltarze  m ogłoby spow odow ać nie- 
dającą się  opisać katastrofę. W szystkie 
now ouzyskane obszary  w  krótkim  
czasie pogrążyłby  now y potop w od­
m ętach morza.

O baw iają się także, że z powodu 
zm iany stosunków  klim atycznych nad 
Saharą, zmieniłby się klim at krajów' 
środkow o - europejskich i przeciętna 
tem peratura tych krajów  m ogłaby ulec 
znacznem u obniżeniu.

W ydaje się zatem, że plan ten, cho­
ciaż technicznie w ykonalny, pozosta­
nie jednak przez długi jeszcze szereg

Skąd przywędrował księżyc?
Już u A rystotelesa znajdujem y 

wzm iankę, iż G recy  zam ieszkiwali zie­
mię jeszcze przed istnieniem księżyca. 
Jest to jednak tw ierdzenie raczej poe­
tyckiej, niż naukowej natury, aczkol­
wiek nie odosobnione, gdyż wiele in­
nych narodów  uw aża się za starsze  od 
księżyca.

Istnieją u starych  ludów legendy o 
jakimś innym daw nym  księżycu, k tó ry  
był tak ogromny, że słońce w ydaw ało  
się przy  nim małem kółeczkiem. Księ­
życ ten wschodził na zachodzie, zbli­
żał się do ziemi coraz bardziej, okrą­
żając ją z coraz to znaczniejszą szyb­
kością. aż w reszcie runął na nią. Po­
tw orna ta w ielkość planety była po­
zorną, a to dzięki m ałej odległości, w  
jakiej ten księżyc znajdow ał się od 
ziemi.

Następnie zapanow ał okres, w  któ­
rym  ziemia nie miała sw ego satelity, 
okres bezksiężycow y. Dopiero po w ie­
lu w iekach przybył z w szechśw iata (?)

now y księżyc, k tó ry  zaprzągł się do 
w iekow ej w ędrów ki dokoła naszego 
globu.

P ierw szy  okres „olbrzym iego księ­
życa" m iałby zresztą  pewne potw ier­
dzenie z innej także strony. Otóż jasne 
jest, że tak znaczne zbliżenie obcej pla- 
netv do naszej, działało przyciągająco 
na m asy morskie. S tąd  ogólne podnie­
sienie się poziomu wód, k tóre zalały 
praw ie w szystkie lądy.

Trudno oczyw iście obliczyć, kiedy 
miała miejsce ta potw orna katastrofa 
i jak długo trw ał okres bezksiężyco­
w y. P laton ustalił datę potopu na 9000 
lat przed Chr. Na podstaw ie staro- 
egipskich, babilońskich i t. p. obliczeń 
m ożnaby wnioskować, że spotkanie się 
ziemi i księżyca nastąpiło przed 11.524 
przed Chr. Tak więc w iek księżyca, 
t. j. od chwili, gdy zaw isł w  naszem 
polu widzenia, określają uczeni na 
przeszło 13 tysięcy  lat.

ZbUtenie handlowe Anglii i  Sowietami.
L o n d y n .  R ząd anigeslki otrzym ał 

projekt t. zw. prow izorycznego trak ­
tatu  handlowego sowiecko-angielskie- 
go, uzgodniony pom iędzy H enderso­
nem i Sokolnikowem. T rak ta t ten za­
w iera m. in. następujące najważniejsze 
postanow ienia: l)  reguluje angielsko- 
sowieckie stosunki handlowe i ustala 
dyplom atyczny sta tu t sowieckiego 
przedstaw icielstw a handlowego w An- 
glji; 2) ustala wzajem ne żadania z da­
wniejszego okresu, a mianowicie po­
światy. finansowe Anglji pod adresem

rządu carskiego, pożyczki wojenne 
udzielone Rosji sowieckiej w  w ysoko­
ści 765 miljonów funtów szterlingów  
oraz z drugiej strony  zaw iera w yszcze­
gólnione kontrżądania Sow ietów  pod 
adresem  Angliji za t. zw. finansowanie 
białoruskiego powstania, kontrrew olu­
cji Denikina, W rangla itp.: 3) obie 
strony  wliczają pretensje pryw atne, 
a w szczególności pretensje angiel­
skich obyw ateli do rządu sowieckiego 
skonfiskowane mienie.



Pobór do wolska.
Dyrekcja policji w Katowicach po­

daje do publicznej wiadomości, że po­
bór rocznika 1909 i starszych na tere­
nie miasta Wielkich Katowic odbędzie 
się w  czasie od 2 maja do 31 maja br. 
włącznie w Katowicach, ul. Kościuszki 
nr. 110 w  lokalu Noglika przy parku 
Kościuszki o godz. 7.30 rano.

1. Poborowi rocznika 1907, którzy 
ostatnim głównym poborze otrzymali 
kategorję „B“ staną do poboru w na­
stępującym porządku: dnia 2 maja po­
borowi z nazwiskami od litery A do 
Schmehl, dnia 5 maja poborowi z na­
zwiskami od Scholz do Z.

2. Poborowi rocznika 1908, którzy 
przy ostatnim głównym poborze otrzy­
mali kategorję „B“ staną do poboru w 
następującym proządku: dnia 5 maja
poborowi z nazwiskami od litery A do 
Dłu, dnia 6 maja z nazwiskami od Doi 
do Kio, dnia 7 maja od Knie do Pessel, 
dnia 8 maja od P eter do Wiencek, dnia 
9 maja od W icher do Z.

3. Poborowi rocznika 1909 staną do 
poboru w  następującej kolejności: dnia 
9 maja z nazwiskami od A do Bm, dnia 
13 maja ód Bis do Czech, dnia 14 maja 
od Czemer do Fiszer, dnia 15 maja od 
Fiszel do Graupe, dnia 16 maja od 
Greicz do Humpa, dnia 17 maja od 
Hunds do Kemp, dnia 19 maja od Ker 
do Kónigs, dnia 20 maja od Krafczyk 
do Leszik. dnia 21 maja od Lesz do 
Metzner, dnia 22 maja od Marcz do 
Obirey, dnia 23 maja od Obst do Pi- 
piec, dnia 24 maja od Pisz do Rosmus, 
dnia 26 maja od Rosch do Spali, dnia 
27 maja od Spał do Szym. dnia 28 maja 
od Szymański do W arwas, dnia 30 m a­
ja od W arzecha do Zeller, dnia 31 ma­
ja od Zemla do Zwaka.

4. Dodatkowy pobór dla tych w szy­
stkich, którzy z jakiegokolwiek powo­
du nie stawili się w dniach wyznaczo­
nych oraz doprowadzeni przymusowo, 
ponadto wymienieni w § 1 pkt. 3, 4 i 5 
rozplakatowanego już obwieszczenia 
śląskiego urzędu wojewódzkiego w 
Katowicach o ogólnym poborze męż­
czyzn urodzonych w  roku 1909 odbę­
dzie się w  dniu 31 maja 1930 r.

Poborowi są obowiązani stawić się 
bezwzględnie w dniu wyznaczonym w 
wezwaniu do poboru, doręczonem im 
za pośrednictwem magistratu. Ci, któ­
rzy wezwań do poboru z jakichkol­
w iek przyczyn nie otrzymali, winni 
stawić się bezwzględnie w dniu we­
dług rocznika i nazwiska — w yzna­
czonym. Każdy poborowy winien 
przybyć do poboru w stanie trzeźwym, 
w czystej bieliźnie i należycie w ym y­
ty, oraz zaopatrzony w  dowody, 
stwierdzające tożsamość osoby. Nie­
trzeźwi nie będą podadni przeglądowi, 
lecz przytrzymani celem -wytrzeźwie­
nia do następnego dnia przeglądu.

Kto bez uzasadnionych przyczyn 
nie stawi się przed komisją poborową, 
ulegnie karze grzywny do 500 złotych 
lub aresztu do 6 tygodni, albo obu tym 
karom łącznie.

PROGRAM RADIOWY.
Środa, dnia 16 kwietnia 1930 r.

Katowice, fala 408,7: 11.58 Sygnał czasu oraz hej­
nał z wieży Mariackiej w Krakowie. — 12.05 Kon­
cert z płyt gramofonowych. — 16.00 Komunika­
ty. — 16.15 Program  dla dzieci z W arszawy. —
16.45 Koncert z płyt gramofonowych. — 17-15 Od­
czyt. —- 17.45 Koncert popołudniowy z W arsza­
wy. — 18-45 Rozmaitości. — 19.05 Codzienny od­
cinek powieściowy. — 19.20 Odczyt: „Gospodyni 
śląska". — 19.45 Komunikaty sportowe. — 19.58 
Sygnał czasu. — 20.00 Komunikaty Związku Mło­
dzieży Polskiej. — 20.05 Odczyt: „Rad i jego 
własności". — 20.30 Transmisja z W arszawy. — 
Koncert narodowościowy szwedzki. — 21-10 Kwa­
drans literacki z W arszawy. — 21.25 Dalszy ciąg 
koncertu z W arszawy. —- 22.10 Feljeton z W ar­
szawy. — Po felietonie komunikat meteorologicz­
ny oraz komunikaty prasowe P. A. T. — 23.00

| Skrzynka pocztowa w języku francuskim. 
W arszawa, fala 1.395.3: 12.10 Muzyka z płyt gra­

mofonowych. — 13.10 i 14.40 Komunikaty. —
15.00 Komunikat harcerski. — 15.15 i 15.35 Od­
czyty z cyklu wykładów dia m aturzystów  szkół 
średnich. — 16.15 Zagadki i szarady dla dzieci. — ‘
16.45 Muzyka z płyt gramofonowych. — 17.45 
Koncert orkiestry Polskiego Radja. — 18.45 Roz­
maitości. — 19.10 Skrzynka pocztowa dla rolni­
ków. — 19.25 P ły ty  gramofonowe. — 20.30 Kon­
cert muzyki szwedzkiej. — 21.10 Kwadrans lite­
racki. Następnie koncert i komunikaty.

Kraków, fala 314.1: 12.08 Koncert z płyt gramofo­
nowych. — 13.10—16.15 Transmisje z W arszawy. 
— 16.45 Koncert z płyt gramofonowych. — 17.45 
Koncert z W arszawy. — 18.45 Kwadrans harcer­
ski. — 19.00 Rozmaitości i komunikaty. — 19.20 
„Poradnia lekarska". — 20.05 Odczyt „Obrzędy 
wielkanocne ludu polskiego". — 20.30 Koncert 
z W arszawy. Następnie komunikaty.

Poznań, fala 336.3: 13.05 Koncert gramofonowy. —
14.00 i 14.15 Giełdy i komunikaty rolnicze. — 
17.15 Audycja dla dzieci. — 17.45 Koncert chóru 
nauczycielskiego. — 18.15 Koncert religijny. — 
19.05 Rzeczy ciekawe. — 20.05 Odczyt. — 20.30 
Koncert. Następnie komunikaty.

W rocław, fala 325; Gliwice, fala 253: 16.00 Trans­
misja z Gliwic. — 16.30 Muzyka czeska. — 18.40 
Wesoła pogadanka. — 19.05 Muzyka rosyjska. — 
20.30 W ieczór mozartowski. — 21.45 Taniec afry- 

I kański.
Berlin, fala 475.4: 14.00 P ły ty  gramofonowe. —

15.40 Odczyt. — 16.05 Orkiestra. — 19.00 Kon­
cert popularny orkiestry. Następnie lekki kon­
cert orkiestry.

Wiedeń, fala 519.9: 11.00 Orkiestra. — 15.30 Kon­
cert. — 19.55 Międzynarodowy wieczór szwedz­
ki. — 20.00 Audycja literacka muzyczna. — 21.30 
Koncert muzyki szwedzkiej.

S P O R T .

j j Z całego świata.
I

Turniej hokejowy w Siemianowicach.
W nadchodzące święta Wielkiej Nocy odbędzie 

się z inicjatywy ruchliwego klubu hokejowego w 
Siemianowicach — wielki międzynarodowy turniej 
w hokeju na traw ie. Udział w nim zgłosiły dwie 
drużyny krajowe i dwie zagraniczne, a mianowicie 
m istrzowska drużyna Austrii „Akademischer Sport 
Club Arminen W iedeń" i najlepsza w obecnej 
chwili drużyna z niemieckiego Górnego Śląska 
„Bleischarley" drużyna „W arty" z Poznania oraz 
hokeiści z Siemianowic.

W pierwsze święto drużyna wiedeńska spotka 
się prawdopodobnie z W artą. Zaś w drugie święto 
W arta walczyć będzie z drużyną Śląska niemiec­
kiego, a Siemianowice z mistrzem Austrji.

Zawody te odbędą się na boisku K. S. 07 S ie - /  
mianowice.

W czeluściach wulkanu szuka się 
diamentów •••

Rząd pofudniowo-afrykański bardzo 
troszczy się o kulturalne podniesienie 
swego kraju. O wysiłkach jego świad­
czy 6 uniwersytetów, przeznaczonych 
dla ludności zaledwo półtora miliono­
wej. Największy uniw ersytet i naj­
okazalej wyposażony mieści się w 
Kapstadzie. Do uniwersytetu należy 
rozległy park ochrony przyrody, w  
którym znajdują się okazy zwierzęce 
bardzo rzadkie, lub nawet wymarłe. 
Co do wielkości, to przew yższa go 
park narodowy, położony w  półn.- 
wschodnim Transwaalu, w którym ży­
je około 200 lwich rodzin.

Na północ od Kapsztad‘u, na w yży­
nie „Caroo“, przechodzącej zwolna w 
pustynię, znajduje się główny ośrodek 
produkcji diamentów, Kimberley.

W ydobywa się tam diamenty z za­
stygłej lawy, znajdującej się na spo­
dzie przepastnych lejów wulkanicz­
nych. W  głębi 900 m. pracują przy 
maszynach ludzie, żłobiąc i krusząc 
tw ardą skałę. Lawę winduje się do 
góry, rozłamuje się na drobne kawałki 
w olbrzymich tłoczniach, a następnie 
oddziela się przez pewnego rodzaju 
w strząsanie diamenty od zwykłych ka­
mieni. Jak wielkie ilości skały trzeba 
przerabiać w maszynach, dowodzi obli­
czenie, iż z 4000 kg. lawy, przeciętnie 
wydobywa się 1 karat diamentów...

Ciekawe są również metody w y­
dobywania złota w  kopalniach Johan- 
nisburgu. Tu w  fantastycznej głębo­
kości 2.200 m. pracują biali przy ma­
szynach wiertniczych. P raca w takiej 
głębokości jest możliwa tylko z powo­
du niezwykle sprzyjających warunków 
geotermicznych; gdy u nas co 33 m. 
w głąb temperaturą podnosi się o 1° C., 
to w Johannisburgu rzecz ta ma miej­
sce dopiero przy 123 r. Roczna wydaj­
ność tamtejszych kopalń wynosi pół 
milj. funtów szterl., t. j. około 22 milj. 
zł. Jeśli chodzi o produkcję diamen­
tów, to jest ona bardzo wielka, choć na 
rynek św iatow y dostaje się zaledwie 
4 część ogółu, żeby nie powodować 
gwałtownej zniżki cen. P rzy  pracach 
kopalnianych zatrudnionych jest razem 
około 55 tys. ludzi, z tego murzynów 
Zulusów przeszło 35 tysięcy.

Klejnoty za 5 miljardów franków.
Zapewne, aby poratować zagrożo­

ną walutę, rząd turecki zdecydował się 
na sprzedaż klejnotów byłego sułtana 
Abdula Hamida, ocenianych na 5 mil­
jardów franków. Jest to równoznacz­
ne z najwspanialszą pożyczką am ery­
kańską, choć tu nie trzeba... płacić od­
setek, ani oddawać sumy!

Zaniechanie osuszania jeziora Nemi.
Nie małą niespodzianką stała się w 

kołach naukowych nietylko Włoch, ale 
i państw innych, wiadomość podana 
przez pisma rzymskie, że rząd włoski 
poniechał dalszego osuszania jeziora 
Nemi, na którego dnie spoczywa je­
szcze druga galera Kaliguli. której w y­
dobycie na światło dzienne oczekiwa­
no z tak wielką niecierpliwością.

Jak wiadomo, powierzchnię wód je­
ziora obniżono już tak dalece, że z tych 
galer znajduje się obecnie na suchym 
gruncie, daleko od brzegu.

W edług komunikatu urzędowego, 
zaniechanie dalszego osuszania jeziora 
nastąpiło wskutek tego, że poszukiwa­
nia, dokonane przez nurków miały 
stwierdzić, iż druga galera jest zupeł­
nie podobna do pierwszej wydobycie 
więc jej na powierzchnię wody nie 
przedstawia interesu.

Zdaje się jednak, że istotną przy­
czyną zaniechania dalszego osuszania 
jeziora są olbrzymie koszty tego przed­
siębiorstwa.

W  każdym razie, ze względu na to, 
że poziom jeziora jest obecnie niższy 
coś o dziesięć metrów od pierwotnego, 
nurkowie mają wydobyć z galery je­
szcze zatopionej wszelkie przedmioty 
cenniejsze.

Wyprawa 1000 narzeczonych 
po oblubienice.

Z Ameryki wypłynął okręt „Sa- 
turnia“ unosząc na pokładzie 1000 
Amerykanów greckiego pochodzenia 
którzy jadą do ojczyzny, by znaleźć 
przyszłą towarzyszkę życia. Odda- 
wna już dziewczęta greckie z trudno­
ścią tylko znajdują mężów, a to z po­
wodu przewyżki liczby kobiet w  Gre­
cji. W reszcie w padły one na pomysł 
zwrócenia się do greckiego związku 
„Ahepa“, do którego należy 33.000 Gre­
ków, przebywających stale w  Stanach 
Zjednoczonych. Propozycja Greczy- 
nek została przyjęta z radością, a sko­
ro nadesłały fotografje. tysiąc młodych 
ryzykantów w ybrało się do kraju, upa­
trzyw szy już zgóry przyszłą oblubie­
nicę. Wszelkie spory, jakie mogą w y­
niknąć. ma rozstrzygać kierownik 
w yprawy, u którego też znajdują się 
wszystkie fotografje. „Saturnia1* przy­
bije do portu Pireus, gdzie oczekiwać 
go będą kandydatki na narzeczone* 
które w  łodziach przybranych kw iata­
mi w yruszą do portu, poczem w trium­
fie przewiozą swych przyszłych do 
Aten.

Nakładem i czcionkami firm; „Katolik", spćika wy­
dawnicza z oer. odp. w Bytomia. Śląsk OpolskL — 
Za redakcję odpowiedzialny: Franciszek Godni*

w Król. Hncie.
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DOM MUZYCZNY

IGNACY CYPRES
K ra k ó w , S z e w sk a  13. K . P .

wysyła mandoliny 
włoskie po 25-30 zł., 
koncertowe ozdo­
bne 35-45 zł., skrzy­
pce szkolne ze smy­
czkiem 23 zł., kon­
certowe 30, 40 i 50 zł. 

klarnety S klap 3S zł., 10 klap 45 zł.,
12 klap 50 zł., gitary koncertowe 
40-50 zł., komety 120 zł., Harmonje 2 registry 
29 zł., 1 rzędowe 38 zł., 2 rzędowe 55 zł., 
2 rzędowe 12 basów 80 zł., helikonki 8 basów 
pierwszorzędne 145 zł., — Niklowe „Ore 
Roskop* patent z łańc. 13 zł., nikl. plaski 
zegarek słynnej marki „Enigma* 2 2 zł., budzik 
14 zł., brzytwy .Solingen* po 6, 8 i 10 zł., 
maszynki do włosów 9-12 zł., djamenty do 
szkła po 7, 9 i 12 zł. — Cennik ilustrowany 
zegarków i Instrumentów muzycznych darmo 
i on ła tn ie .

K a r m e lk i
w wielkim wyborze poleca

fabryka 4. Piasecki S. A,
K raków .

Przy zakupnie prosimy zwracać baczna
uwagę na firmę naszą. ^

B a c . n e t i  c  e r p i ę c y  n a
P R Z E P U K L I N Ę
Dożo rzekomych specjalistów ogłasza się, że 
ich sposoby leczenia przepukliny są jedynie 
skuteczne. Aby zaś przekonać się, że tylko 
przez znane powagi naukowe polecone ban­
daże usuwające radykalnie po osobistem ja­
wieniu się naizastarzalsze i najniebezpiecz­
niejsze przepukliny u pań. panów i dzieci 
najnowszego wynalazku M Tlllemana, od- 
dawna znanego w  całej Polsce specjalisty 
i prof. Raskala są wprost zbawienne — wy­
starczy przyiść i przeglądać liczne entuzja­
styczne podziękowania ludzi o znanych na­
zwiskach profesorów uniwersytetu, lekarzy, 
ze ster duchowieństwa, najwyższej arysto­

kracji oraz z ludu.
H . TIL1EMAN

specjalista i wyna azot opatentowanych bandaży 
K rak ów , n i. S z la k  3 9 .
7? dać nrospektów darmo.

Jerpiący 
na dolegliwości uszu

jak

przytępiony słuch, rwanie, strzykanie
szum itp.

«grt„Herba“,p”gs»
Zwierzyniecka 74.

tąda

Sztuczna larDiaroia - chemiczna pralnia 
i zakład czyszczenia dywondw

J O Z E F a  R O T T E R ’a, Bielsko-Biała
najstarsza i największa firma tego ro­
dzaju zapewnia najstaranniejsze i naj­
szybsze wykonanie w sz e lk ic h  z lec eń .

W Ł A S N E  S K Ł A D Y :  
K a to w ic e ,  Dyrekcyina 6, telefon 777 
K a to w ic e ,  ulica Zielona numer 14
K atowlce-Załe*e,W ojciechowskiego49  
K r ó l .•Huta, Piłsudskiego 1. teł. 1479 
S o s n o w ie c ,  ulica Warszawska nr. 16 
M y s ło w ic e , Rynek numer 7
M ik o łó w , ulica 3-go Ma a numer 3 
P s z c z y n a ,  ulica Kolejowa numer 1
T y c h y , ulica Damrota numer 8
C ie s z y n , ulica Głęboka numer 34
B e > s k o , Jagiellońska, 3 telefon 2178

A A A A A A A

Spizedam edno jasne 
palto ir.ąsk e dla śre­

dniego wzrosiu, jedno 
palto zimowo, Jedną parę 
bucików chłopięcych Kr. 39 
jed^ą parę bucików dam­
skich lakierowych Mr. 38, 
jedną lampę elektr. ? klo­
szem, jeden regulator 
ścienny i różne nne rze­
czy, wszvstko dobrze 
utrzymane.
Firma Krisr, Katowice

M ariacka 9.

W S A A A A /

NOWY KATALOG
wydawnict. „ P o m o c  
S s k o l is a "  ( 1 9 3 0 ) ,
obejmuj, różne działy 
książek do nauki bez 
pomocy nauczyciela i 
wzorowej lektury w y ­
szedł z druku. Na żą­
danie w ysyła  grat s księ­
garnia wajnera, Warszawa, 
Bielańska 5 34.

Agitujcie
zanaszągazofcj!

Now ości N ow ość!
N a jp ię k n ie js z y  

p o d a r e k  d la  dzieci
jest książka pod tytułem:

C Z Y T A N K A
dla dzieci 

do nauki języka polskiego.
Ułożył Józef Madeja z Krakowa. 

Kolorowe ilustracje Zdzisi. Jedliczki.
Pięknie wydana książka dużego formatu 

25X25 cm, ozdobiona oryginalnemi kdkubar- 
wnemi ilustracjami o charakterze polskim jest 
wedle autora —- który sam pochodzi ze Śląska 
Opolskiego — przeznaczona

„w pierwszym rzędzie dla dzieci, które 
.żyjąc w środowiskach obcych język ow o , 
.uczyć się mają mowy ojczystej*. —

W końcu książki krótka łatwo zrozumiała 
gramatyka.

Cena za egzempl. oprawiony w piękną 
barwną okładkę 21. 8.00.

Do nabycia we wszystkich księgarniach-


